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Warunki
Konieczność ponowne) konsolidacji stronnictw

różnych ezysz-cz-cnrach i preeczys^c^eniacn, co 
ostatecznie wy-c-hodzi także na żądanie dykta-

■ K raków . 20 maja. 
K iedy w poniedziałek na cmentarzu Pow ąz

kowskim  zaczęły  gn id y  'ziemi spadać na trutn-
jednomiinnitOiYe m.ii-

tury.
vd i jiAfckzane jednomimi-tiatya nu:- W niosek z tego w szystkiego jasny, żo w zięci 

czcn ie zostało" przerwano przez jęk  i szloch ma- j m ocno za czu by  “  Potasy pogodziliby  się sto 
tok j sióstr, sierót i wdów . Zbolałe serca nie sunkow o łatw o i prędko-. A le jedyn y  człow iek , 
słuchają .nakazów ,“  nie stosują się do ta k ich , który dow iódł, że ma siłę fizyczną do takiego 
C7,y innych racyj polityki lub cerentonjalów. [rękoczyn-u potrzebną, nie obce jej używ ać. Nie

p od ob n e  ma się rzecz 7. pacyfikacją . W szy- j którzy tak dalece nio m ogą arozumioo tego fe-
scy uznają jej konieczn-os. A  nikt dotąd nio 
petrant pokimać trudności tej pacyfikacji —  
w  samym sobie. Nie uspokoił prz-edewszyst- 
kicm  siebie sam ego. I znowu nie można się te
mu dziwić. C iosy zadane duszom były  zbyt 
gw ałtowno, zbyt nagle, aby 'wrażenie ich m o
g ło  przeminąć tak prędko, jak tego wym aga 
ch łodny rozum polityczny. Nadto nie stało się 
dalej nic, eoby uzasadn-ia-lo te ciosy  i w ykazy
w ało ich nioiiclirołwokó lub zba.wiennośe. N aj
lepszy zaś lekarz dusz Judzkich —  czas, —  
mini jeszcze za mało... czasu, aby rozwinąć 
w szystkie cuda sw ojej torapji.

Tak w ięc um ysły w-rzą jeszczo, nerwy w i
brują. Niebezpieczeństwo jakichś kontrpuczów 
w  Pozna usk.Tm mineto wpraw dzie, ponieważ 

? n igdy nie było dość poważnem. A le niebezpie
czeństw o dekom pozycji myśli publicznej, w y ja 
łowienia je j ostatecznego i rozbicia, —  trwa 
nadal.

Ani prawica ani lew ica nie mają jasnyeli 
pro gra m ó w / T1 raw i ca , jakgdyby  ugodzona obu
chem , pow-oli dopiero wraca, do przytom ności

noniMU, iż w olą raczej upatrywać w tom bar
dzo przemyślni! taktykę, której calem ma być 
wytworzenie takiej sytuacji, aby  dyktatura 
byia nie w zię ty  lecz narzucona po prostu przez 
tych z prawa i lewa-, k tórzy tęsknią do obroży, 
liipoleza  ta jednak ma wszystkie SJuwnttWa... 
fułszyw ości. Marszałek Piłsudski jest w  swo-je-m 
głęboki om -przekonaniu legalistą i zdujo się na 
■se-rjo w ierzyć w  słuszność poglądu, który w 
swoim czasie rozw ijał jako  doktór praw »ho- 

jaorhs causar, że m ianowicie dążył zawszo do 
utrwalenia legalności na drodze... nielegalnej. 

! . W  tem właśnie stanowisku marszałka leży 
centrum trudności. W szelkie zachęty i zapro
szenia, aby marszałek powiedziawszy >A*, zde
cydow ał się w ypow iedzieć kolejno także i dal

sze litoiy  alfabetu, nie rokują powodzenia. —> 
Społeczeństw o samo musi szukać dróg  w yjścia . 
Stronnictwa zarów no 7 prawicy jak lew icy zo 
stały nagle rzucone do  głębokiej i rw ącej rze
ki. A  teraz niechaj p ływ ają  i nurkują, jak chcą 
i jak potrafią. Jedno lub drugie napije się przy 
tem w ody . A le  to  nieszczęście nie największe. 
B yłoby bez porównania gorzej, gdyby b  p ły
wanie trwal-o zbyt. długo i gdyby stronnictwa 
polityczne nie po-lrafily z mniejszym lub w ięk
szym trudem stanąć znowu na twardym grun 
eió jasnych m yśli i -realnych programów. W te
dy bowiem  utrwalałaby się amarehja a pacyfi
kacja  pozostałaby nadal pustym dźwiękiem. 
Nio można bowiem zawierać żadnego pokoju, 
jeżeli się nio wie, co się chc.e osiągnąć lub za
trzymać, a c-o się ma do wyrzeczenia i do od 
d an a . j

Tak w ięc nadszedł czas ostateczny, aby 
.stronnictwa jednego i drtmiego obc-zu porobiły 
rachunki swoich sumień, wzbudziły w  sobie u- 
czucia. skrncbc.y i pow zięły ’ posianowiooiia. p o 
prawy. A  w szystko to  "nie m,oio polegać na 
czem innem, jak na jasnem  przemyśleniu sy 
tuacji, na objekt.yw.nem jej ocenieniu i na w y 
snuciu x tego w niosków  realnych i w ykonal
ny cli. Ale niestety to właśnie w ydaje  sio być 
w tej chwili tnidnrejszem, niż kiedykolw iek.

(si).

-- /.kra.A-

Rozesłanie zoproszeń m Zgromodzenie narodowe
" w a l *  itm m M  M «  M z l e

i nie czyni jeszcze wrażenia, jak oby  ogarn ia ła j-IdT 111 S‘Q terminem zwołania Zgromadzenia
już swą świadomością całość dokonanego fa-k- j Narodowego. Marszałek Rataj zawiadomił
tu. Lew ica zaś zawisnąwszy w  pow iekzu  n a , przedstawicieli prasy, że zaproszenia na Zgro- -

O T
(Telegram własny „Nowej Reformy"), by 

Poznań, 20 maja. Obradujące *w Poznaniu
sw ojej drodze rew olucyjno-przew rotow ej, sta- ■ madzenie Narodowe zostaną rozesłane w dniu J stronnictwa prawicowe zaproponowały mar
ca się zagłuszyć wszystkie droczące pytania, ;21 maja> col)y w s t e y r t ulo, że Zgrom adzenie
które 10i steilwinió rmisz/i z-ikowjio rozum poli-jj^ . . . , . .
, J .■ , . . , 1 .i.;,, n-iAniipm -baron ow e obdodzie się najw czesm ei 28 maja.tyczny jak sumienie obywatelskie, gadaniem O i ‘ \ j .1 j
•rewolucji »moralnej«, o ^oczyszczeniu* a-tmo- N,e jest ostatecznie znane dotychczas miejsce 
sfery, o ^przecięciu 'wrzodu« itd. W szystkie to zwołania Zgromadzenia Narodowego, 
słow a, im ba-rdziej są pozbawiane realnej tre-S
ści tent głośniej huczą i tem skuteczniej p rze -! Z S f M f e l n  f lO f.
szkadzają rzeczywistej politycznej a nie sa-J 4
nu j ty lk o  poM cyjnej paieyfikaoj'.!. j U a reza w a . 20  m a ja  (A W ). »N-o-ivy Iiu-i-ji-r

Warunkiem rzeczywistego powirotu na drogę PbISif* twierdzi-, że zachodzi m ożliwość zwo- 
praworządności i zabczpeczenia jej przed po- lania Zgromadzenia Narodowego do Warsza- 
iwtórzeniem się niedawnych nieszczęść, jest L, . v - ;
ponowna konsolidacja stronnictw. Warunkiem I ' .-W  / b -  'h  ̂ -■'t ę k
zaś tej konsolidacji jest rewizja ich programów j K an d y d atu r?  o n  s t a n o w a

p re z y d e n ta  i z e t z y p o s p o l i ie j
W arszawa, 20 m aja (A W ). Jako kandydatury

na stanow isko Prezydenta- ''R zeczypospolite j

i haseł i przystosowanie ich do nowej’ rzeczywi- i 
Stości. A le tu właśnie —  jak widzieliśm y —  
zieje największa i najbardziej niebezpieczna 
luka. Stronnictwa, popadły w stan bezradności 
i p iostracji. Stare ich i wydeptane 'form ułki, 
zbyt oczyw iście -utraciły 'wszystek sens. aby j e , wymieniają nazwiska pp. Michała Bobrzyńskie- 
m ożna było  jeszcze 7, jakim kolw iek skutkiem go, Aleksandra Skrzyńskiego, Józefa Pilsnd- 
po w tarzać. Na nowo zaś zdobyć się lak prędko, skiego, craz Macieja Rataja,
nie m ogą. To leż z żądnej strony nio w y po- j
wiedziano dotychczas zdań, godnych  słuchania 
i zasługujących na miano opinji politycznej.
Można obserw ować tylko charakterystyczne 
zjaw isko inwertowania s-ie energij uczuciow ych 
poszczególnych  stronnictw i grup pod w pły
wem faktu, że marszałek Piłsudski siłą o d z y - ( 1,0'v,ie zebranie 
skal 'CMtlkawiłą w ładzo nad wojskiem . Prawica prawicowych. Po długich naradach wysłano 
akom oduje się da tego w ton sposób, że za p ra -'d o  marszałka Rataja lei ogram, w którym stron
S'za go  coraz usilniej, aby 'wwiął dyk ta tu rę ,' uletwa te c-świadezają, iż należy przeprowa
rzyli innemi słow y, aby dokonał tego, do -czego

Dr STEFANJA TATA RÓWNA &  T  :>.v

Hetmańskie podróże
(Ciąg dąłsry).

Zdumiał się Jan Tarnowski nad ogromem 
'm ądrości, którą słyszał —  i rozumem sw ym  b y 
strym  poznał, że inna była  i większa, niż ta, 
której go  uczono z książek, ale- nie zaspokoił 
duszy.
W —  Może —  myślał —  nic mi świat w iększe
g o  już nie powie, a jednak pytać się będę 
gdym  po to ojczyznę rzucił miłą. tł
3 I w iodła go droga w dól morzem, a potem 
rzeką szeroką do bogatego Egiptu. Doszedł do 
m ędrców  wielkich, którzy się przed światem 
kryli, a  w iedzy swej nie wyjawiali byle komu. 
Od nich dowiedział się wszystkiego, co świat 
w  tej ziemi rozumem i duchem ogarnął. M cho
dzili do wnętrza piramid, w yjm owali zw oje pa- 
Pyrusowe, a uni tłum aczyli mu ich napisy. I o 
teru pokazyw ali cudne malowidła w grobow - 
eac-h królów .
* Zaczyn od t.cgo, że nie masz rów ności mię
dzy człow iekiem  a człowiekiem . Bo jeden nie
wolnikiem urodzon przeto, iż duch jeg o  małą 
tu tylko przeszedł drogę ku swemu podniesie* 
win, a inny już jest na końcu. R ów ny mu Zasię 
dopiero będzie ta-m, gd y  dojdzie, gdzie on jest. 
Nie pytaj przeto, czem jest człek, bo 011 jost 
cały w trwaniu. \V trwaniu 011 jest i drodze, 
a na każdym  szczeblu czem innem jest,
*’ 1’Jynąl wzdłuż Nilu i w chodził do świątyń 
i przez miasta święte śtąpań A  nie m ógt zoba-

onasam a nie miała ani sil ani odwagi. L ew ica ,
«a «  pragnie pogłębiać rewolucję, tylk-o nio przez odesłanie ieli do  swoich garnizonów, 
w iedząc dobrze, ani jak ani którędy, prawi o broić stizelców , oraz usunąć z obecnego rządu 
>■+ ’  |
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czj ć  w tein, co najw yższego tu uczynił czło 
wiek, nic wielkiego'. Ogróm g-o tylko zdumiewał 
budowli i praca, jaką tu w łożył człek, ale to 
nie pouno»ilo duszy, ino w yw oływ ało  na usta 
zachwytu —  serce zostawało martwe i nie bilo.

Czasem świątynia jakaś zdziwiła go  blaskiem 
kolorów . Niebieskie ściany A bydos z cudny
mi płaskorzeźbam i i złote słońca na mitrach 
oślepiały oczy . C iągnęły też silą jakąś obrazy, 
klóryeh sensu nie rozumiał, a dom yślał się, żo 
jest skryty g łęboko —  ale to nie była w ielkość, 
jak iej pragnąf. W ięc się z tem zw rócił do 
m ędrców.

—  Nie stw orzyło wasze państwo ani w iel
kiej potęgi, jako były inne sąsiednie, ani 
rzeczy, któryby wielką- zw ać m ógł.

V oni uśmiechnęli się tylko cicho, jak  de 
dziecka- i m ówili;

A ie chcieliśm y tw orzyć tego, co  nazy
wasz potęgą, albowiem  ona w zarodzie swym 
niesie śmierć, a my trw ać chcieliśm y dłużej, 
mz liw ają  inno narouy. Niema ci narodów  nie- 
siuieitelnycli, ale żaden nie trwał ani trwać nie 
będzie ja k o  m y ,  bowiem  umieliśm y się uchro 
me od  zbytniej pożądliw ości. A  w iedz, że nie 
masz tzeczY dla państwa straszn ie jsze j, nad 
pożądliwość. Ogarnia ona m ałych i wielkich 
w narodzie, nadym a id i piersi, -  a_ ręce robi 
okrulnc, że muszą ży ć  żyd em  inny eh. Lecz 
k io  raz sięgnął po żyw ot cudzy, ułapił śmierć

szalkow i Ttąmpczyńskienni w ysunięcie jego 
kandydatury na stanowisko Prezydenta Rze
czypospolitej. Marszalek Trąmpezyński propo- 
zycję tę odrzucił, nadmieniając, że kandydatu
ra jego uważana byłaby w obecnej sytuacji za 
prowokację.

. . . .

Z L łf. p r z e d w  M n & y t i a t u r z c  m a r s z .

P i łs u d s k ie j  na p rezy d en ta  R zp iłte]
Warszawa, 20 maja (A W ). W  kuluarach se j

m owych posłow ie ZLN. wyjaśnili sw e stanowi
sko wobec zbliżania się okresu wyborów. Poseł 
Rym ar ośw iadczył, że w żadnym wypadku 
stronnictwo nie zgodzi się na kandydaturę na 
prezydenta marsz. Piłsudskiego. Na zapytanie 
czy  kandydaturą, którahy m ogła m ieć szanse 
uzyskania g łosów  praw icy, m ogłaby być kan
dydatura Wojciechowskiego, odpowiedział pos. 

I Rymar twierdząco.

n. R u. zerwafii stosunMI z prawica
Crel^-rain własny „Nowej Reformy"). ^

Pozntui. 20 maja. W czoraj odbyło się po- tych, którzy wywołali zamach stanu. Nazwiska
mai sza dm Piłsudskiego te-legrain nie w.ymie- 
nia.

Na wysłanie telegramu (ej treści NPR. się 
nie zgodziła, wobec tego nastąpiło zerwanie 
stosunków między tem stronnictwem a partia
mi prawico wemi.

Pojednawcze oświadczenie m arsz. Piłsudskiego
’ (Telefonem od naszego korespondentka).

Warszawy, 20 maja. IVe w szystkich d e p a r -1 bić żadnej różnicy między wojskowymi, którzy 
ta-ineni.a-cłi luinisle-rstwa s-prawi w ojskow ych  i j walczyli po tej czy tamtej stronie, oświadcza^ 
oddziałach sztabu generalnego odbywają s 'ę  1 ją.e, że tak jedna jak i druga strona lepiej 
obecnie odprawy oficerskie, na- których  szefo 
wie tych ń istytucyj w zyw ając do powrotu o fi
cerów  do normalnej pracy przynoszą zarazem 
słowa obecn ego  m.nwtra. spraw w ojskow ych ,
marszałka Pifcsudskiogo. który rozkazał nie to- wrzały.

spełniała swe obowiązki n>ż cł, którzy pozostali 
w domu i nic nierobili. Oświadczenie to przy
czyniło się w dużym stopniu do uspokojenia 
namiętności i antagonizmów, które jeszcze

Sensacyjne rewelacje o zcmachn na gen.SosnKo»sKieso
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, mi m aja. »K urjer Poranny* w 
depeszy z Poznania- podaje:

Opowiadają tu taką  wersję o zamachu na 
gen. Sosnkowskiego. Gon. Sosnkow ski w rócił 
rl-o Poznania we środę nb. tygodrnia rano z W ar
szawy, gdzie bawił przez kilka dni. W  czasie 
jeg o  nieobecności zastępcą jeg o  był gon. Hau
ser. 0 ene-ra-f Sosnkow ski przybyw szy do P o
znania zastał wydane już częściowo rozkazy, 
aby niektóre oddziały pułków poznańskich ode
szły do Warszawy na pomoc wojskom rządo
wym.

O godz. 12 w południe we czwartek zam eldo
wali się u' generała SosnUtfwskiogo: generał
Hauser- pułkownik Douglas i kapitan Mieletet- 
kowicz. W eszli oni do gabinetu służbow ego i 
zażądali od gen. Sosnkowskiego podpisania 
rozkazu, na dalsze wysianie w ojsk  pod  W arsza
wę. W  tym samym czasie prav gabinoc-ie cze-

koli sw ej audjeiw ji przedstawiciele organizaey] 
wychowania wojskowego w Poznaniu, pragnąc 
otrzym ać * od gen. Fosnkowa-kiego instrukcje.

Nagle w gabinecie rozległo się kiika strza
łów rewolwerowych. Oficerow ie, przebyw ający 
w gabinecie wyszli szybko i w krótce wezwano 
pomoc lekarską.

M odle pogłosek, przebieg Iragcdji byl nastę
pujący:

Gen. Sosnkowski odmówił podpisania rozka
zów na wymarsz pułków' poznańskich przeciw 
marszałkowi Piłsudskiemu. W ówczas generał 
Hauser zażądał od gen. Sosnkowskiego oddania 
szabli. Gen. Sosnkowski sięgnął po rewolwer, 
a w ów czas, ...dotąd niewiadomo co się dalej 
stało. Padło kilka strzałów braunłngowych. 
Gen. Sosnkowski -otrzymał ciężkie rany w pra
we płuco. —  , j : "I!

------------------- o -------------------

P o a r ó t  y is j ik  d o  s s o ic h  sa rtiizsn ta )
(Telegram  w łasny „N ow ej R eform y").

Lublin, 20 maja. 8-my pułk piechoty Legio
nów, któiy wyiuszyl w dniu 13 maja do W ar
szawy,” poddając - się pod  rozkazy marszałka 
Iblsudskiego. povrranił. do. Lublina. Tłumy pu
bliczności wilaiy pułk <A.acyjnie.

zm ia n a  M s f t o j t o  0 p u łk a ch

maju. W czoraj 
przedstawicieli

lby lo  się jłO- 
4 stronnictw’

dzić demobilizację oddziałów wojskowych
roz-

(Telefonem od naszego korespondenta). > 
W arszawa, 20 maja. W czoraj odeszły  pmza

stałe .jts fw /c  w pobliżu s-lok-cy oddziały puł
ków' po/.nańekicłi. ściągnięte pracz rząd W ito
sa. W  ciągu ostatnich dni nastrój w tych pul 
kacii uległ zasadniczej zmianie. Zokńorze po- 
xiMńsfiy -przyznali się otwarcie, że okłamano 
ich co do Istotnego stanu rzeczy i wmawiano w 
nich, że idą na bolszewików.

Zaiząd/.i uiL lo  ulrudnui doręczenie gazet war-, 
szewskich, g d y ż  opóźnia je.

l i te w s k ie  z łu d z e n ia
(Tdegram własny „Nowej Reformy'*).

Kowno, 20 maja. W  związku z uroczysto- 
i  ścb m i niepodległości Lilww odbyły się wszę- 
dzic m a sow o w iece, na ktoryełi mówmy nawo
ływali rząd,'a żeb y  skorzystał z zamieszek wr 
Polsce i odzyskał W ilno. Prozes stov.-arzys7,c- 
nai dziennikarzy litewskich wyuazil -się. że na 
przyszły rok o tym czasie rocznica fMKtutia 
być obchodzona w Wilnie.

Cenzura „ułicytłi" izie n n m ó » ,1 
w cjoiew óiztois

Bydgoszcz, 20 maja (A W ), W ojew oda po- 
zn inski zarządził cenzurę dzienników, czaso
pism i druków perjodycznych, wychodzących 
poza obrębem woj. poznańskiego. 'Wszystkie 
przesyłki gazetow e przed wręczeniem adresa
tom podlegają cenzurze wstępnej w urzędzie 
pocztowym, pocze-m m ogą być dopiero wydane.

[ {A r e s z tu w in ie  b isk u p a  u k ra iń sk iego
(Telegram w Jasny „N owej Reformy"). T 

Moskwa, 20 maja. Z Charkowa donoszą, że 
ukraiński biskup Jaszczenko zostat aresztowa
ny przez władze sowieckie za propagandę au- 
tysowiecką, zaś nadzór roztoczono nad bisku
pem Liptowskim, którem u zabroniono w yda
lać się 7. Kijow a.

P olity czn y  w y ro k  śm ierci u  K airze
Kair, 20 maja (P.\T). W czora j ukończył się- 

proces przeciw 7 oskarżonym  o  dokonanie vr 
n ku l'd22 szeregu zamachów politycznych 1 
morderstw'. Trybunał ogłosił w czoraj w yrok 
tylko przeciw Mohammed Tulimy L ffendi 
Al ko mu, który został zasądzony na śmierć. —• 
W yro u przeciw  -innym będzie ogłoszony dnia
25 maja.

rękoma. K tóra i do nas przyszła wtedy właśnie, cza do sw vch ta 
gdy  w ładcy  nasi zapomnieli o tej najw ażniej- obrazy, oczy  nu 
szoj rzeczy.

—  W ięc c o ? ' W ięc zabraniać ludom  -dążyć 
do potęgi, któro to dążenie w rodzone jest cz ło 

wiekowi. —  Podle bowiem  w k tóryd )
nie masz odwagi, a n iew olniczą duszę noszą, 
ezomżo różne będą od narodów  w olnych siłv 
własnej świad-.m ych? A żeli nie le p ie j,'b y  
ny słabym rządził : m ądry podlejszym , niż r o  
dłe ludzie po/.o.da« ic sa m ym • sobie.*-» Bo iako 
powiadacie^ nie masz rów ności m iedzy ludźmi, 
tak mętna i me m oże być m iędzy narodami.

A  om  mu mówili:
-  Nie ma, A le rozwija się św iat siłą sw oją 

własną, a nio może je j zmienić człek, choćby 
wielki i m ożny byl na ziemi. W szystko dojdzie, 
gd y  cza-s jego przyjdzie, a jedn ego dnia d o j
rzewania ju-zyblizyc me m oze. A  jeśli to c.zrnić 
chcesz, to sani wlasnemi rękami obłapiasz dło
nie śmierci. » ...

A  potom mówili jeszcze:
■t —  D tem, czy co w ielk iego pow stało tu,' na 
tej ziemi, wiedzieć nio m ożesz jeszcze  a lbo
wiem wielkie jest_ jeno dostępne dla najw yż
szych duchów le j ziemi, a inni patrzą na to 
i przechodzą mimo, a nie m ów i do nich w ie l
kość prawdziwa. T o  wszystko razem związane 
jest, jakobysm y zaczęli od  teg-o, że nie nna-sz 
rów ności wśród ludzi.

Tarnowski dumał nad temi słow am i —  w i
dział w Ilicli COŚ, c o  g o  pociągało , ale-sensu 
najgłębszego nie pojął. W chodził do królew 
skich grobów  i nie wiedział, d laczego w  tych 
jaskraw ych malowidłach m ędrcy szukali Idu- 

tjemmc. Patrzał i widział tylko 
mamiące. T ak  często powtarzał 

się tu m otyw  śmierci, gd y  człow ieka przowożo-- 
no na tamtą stronę, albo sprawiedliw ości wagi, 
które w ażyły  nie cieżkio rzeczy  ą nieuchw yt

ne —  lecz nio m ogła p o ją ć sensu tych obrazów 
jego dusza. Patrzał w  oczy  sfinksa i nic w ic 
dział, że siedzi przed największem  dziełem , ja 
kie uczynił człek. T ylko wiała od  oczu w ytar
tych jego  jakaś tajem nicza m oc, co  nie pozwu 
lila się oderw ać od  siebie.

Patrzał na pustynię złotą, spokojną, nieru
chomą. Zda się wchłaniał z niej jakąś m ądrość 
odwieczną, która się przetwarzała w jeg o  g lo  
wie i szła oczym a w świat. O czy wydrążone 
puste, a tak wielo w oła jące. Jakieś okropno 
pytanie, rzucone w świat, w w ieczność, k tó
rego m oże nikt nierozwiąże. Im w ięcej patrzał, 
tem w ięcej pow staw ało w  duszy jeg o  wątpli
wości. W końcu wiedział tylko rzecz jedną, że 
zamiast odpowiedzi, w yniesie z tej drogi pyta
nia, Pytania, o jakich wpierw  nie myślał, jakich 
nio przeczuwał, jak iełi nikt mil jeszczo nio m ó
wił.

—  Co jest w ielkie —  myślał. Ozy taką rzecz 
można zobaczyć, która od ludzkiego umysłu 
i ducha zależna jost?  Bo to, co  mi się dziś k ie ł
kiem w yda, gdy  stoję na pewnym  poziomie, 
jutro, g d y  g o  przekroczę, czem innem zdawać 
się będzie i znów muszę szukać. A  teraz, gdym  
patrzał w oczy  sfinksa, pojąłem, że nie od p o 
wiem, czem jest człek —  bowiem ten się biedzi 
nad tąsamą zagadką wieki cale. a cała cisza 
pustyni i wiedza, eo stąd szła, nie pow iedziała 
mu nic. >

—  A skoro i tak upadać muszą narody, cóż 
mi z tego, c zy  dłużej czy  krócej m ój naród 
świetny będzie. Przecież żaden nie trw ał w iecz 
nie z tych, które by ły , _ -*
y Leo® tę myśl precz od siebie odżanąl, jako

najsmutniejszą i głupią ją  nazwał, a przystępu 
więcej nie dawał.

—  Muszą —  nie muszą —  m ówił —  a m oże 
z siebie dobędziom y takie m oce, że pokażem y 
światu, czego nie było. Nie by ło , to znaczy 
mały czasu ciąg, a w dalszym  m oże b y ć  ina-< 
czoj. /

I z temi myślami płynął do cudnej (u n cją  
A  kiedy dopływ ał pod stopy A kropolu, to czuł, 
jak  bije mu "serce z niezmiernego wzruszenia 
i mówił do siebie: Zobaczyłem  rzecz piękną.
Może już nic piękniejszego nie_ zobaczę. . 
A  w szystko, co widział w dawnej G recji, ilkh 
wiło do niego: Piękno jest jedyn ą wielkością 
i większej nie uczyni człow iek  —  bow iem  łą
czy  ziemię z niebem i stwarza m iędzy niemi 
onę wdzięczną  ̂ hannouję, która w prow adza 
do duszj spokój. Dowiem straszną dla czlowies 
ku jest walka, a w pięknie jest owa słoneczn i 
pogoda, m ól a rozw iązuje ducha, zbytnio p rzy» 
wiązanego do ziemi. ' * '/

Czerpał tę m ądrość od filozofów , którzy 
w tej ziemi n iegdyś żyli. a których księgi teraz 
dopiero rozum iał dobrze. I słyszał, jak mu ino-, 
wili o człow ieku, że jest koroną stw orzeń wszcl-.j 
Kich, że w szystko dla niego: świat cały i w ielo, 
innych, które nad nim i których  jeszcze nie: 
zna. Mówili mu o ha-rmonji ciała i ducha. Ten 
jest człek —  mówili -— jednern w dw ojgu. T o 
prawda, że wszystko przemija, ale trzeba, żeby 
było piękne, aby przem ijało jak kw iaty, któro 
cieszyły długo oczy  sw ym  urokiem. - ; --

1 (O, d, n.)
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N O W A  R k F O R M A

Pacyfikauyjny głos z Prawicy
Z Wars zewy Ionoszą: * -I i #1  j*'.?’' 5*- —-3? 

^  ;W   ̂rozmowie e 'zastępcą s N w e g a  Kurjera 
Polskiego* pos. Seweryn Czetwertyński o- 
'śwladczył:
Ji4 Zgromadzenie narodowe winno się odbyć w 
(przepisanym czasi* w Warszawie. Jeżeli stron
nic.-) w a prawicy sprzeciwiają się temu dlatego, 
ii* Warszawa była terenem bratobójczej walki, 
jPoi można również zażądać... przeniesienia sto
licy. Należy jednak zrozumieć, że w ięcej wy 
kolejać życia polskiego z żadnej strony —  nie 
należy. T’odniecenie umysłów winno ustąpić 
miejsca swifldoTnośei powagi sytuacji i ciążą
cych oltowiązkacli na reprezentacji narodowej, 
'której sieóribą jest Warszawa.

Na uwagę, że przeciw stolicy wysuwany jest 
a»gument groźby bagnetów, p. Czetwertyński 
odpowiada:
1 Kocham armję, kocham wojsko narodowre i 
.pragnę, aby kraj cały zaufał żołnierzow1 pol
skiemu, a  nie obawia} się jego bagnetu.
, ‘ Następnie dodaje:
• : —  Nie mówmy o  tych kilku dniach, i miej
my cywilną odwagę. Rządowi prof Bartla Dę 
tóziemy się starali przyjść z pomocą. Wierzymy, 
iż uczyni on wszystko, aby porządek i spokój 
■został krajowi i obywatelom zapewniony.

Warszawa, 20 maja (A W ). W  sferach Zw. 
■Lud. Nar. panuje auze nieza<iowoie« e z powo
du oświadczenia pos. CzetwertynsKiego w obec 
przedstawiciela ■»N ow ego K urjera P olsk iego*.

Dziś po awiło się w  * 0 azecie Porannej* 0- 
'świadczenie, stwierdza :ące. że stanowisko pos. 
Czetwertynskiego nie iest zgoune ze stanowi 
skiem kłulbu ZLN. .

Aeel do mnrsz. Piłsudskiego
wtwłzaw~k-ie ogla-zają odezwę wystoso

waną do marszałka Piłsudskiego przez szereg ot- 
fanizacyj ze ■wschodnich kresów. wskazującą na 
feonietzność „uwolnienia kraju od pizeroatu p r- 
tjjuiotwa zna kłującego swe źródło w nieogruini- 
OBoncj wszechwładzy Sejmu". Odezwa powiada: 
„Nartydimhstwe rozwiązanie obu Izb padameDtar 
uycłi, objęcie przez Ciebie zwierzchniej władzy 
jWńEtiwowej, oprac-owrmie nowych form naszego 
ły d a  państwowego pra.-z ietorne rozdzielenie wia- 
(d»y fwawodawełej i  wykonawczej oraz przez roz 
łftemmie uprawnień Gl-owy Państwa — oto są po. 
etailaity, wypełnienia których cale s-polee-zeństwo 
«na jprawo od Ciebie żądać i oczekiwać'1.

Pod odezwą ><xlpi.sane eą: Centralny Związek
Kółek rokńcizyeh; Polski wojewódzki Związek Kó
łek aoluftozych: To w. e-traży kresowej; Tymcsaso 
wa, rada oiganiizacyj społecznych i gospodarczych 
sieni wschodnich; Wojewódzki Zwiaizek Kólok rol- 
nicayoii aieani nowSagródeMej; Wojewódzki Zwią- 
eetł Kółek roiniifczyeh na Wołyniu; Zjednoczenie 
Zwliązików Kółek i orgaoizacyj rolniczych ziem 
wtohodzwejb; Związek młodej BeUekii; -Związek 
Stmełecki; Centralny Związek młodzieży wiej
skiej: Cen trał ny Związek osadników, 
p: Powyższa odoiwa pod względem tr-eści j>okrywa 
« ę  s  pwtiuteićami, wysuniętemi przez organ mouar- 
cłóbtów w&eńska-c-h. „Słomo".
}

f l t i w t y  posłów i senatorów P .S .L .  
PISStH

Zebrani w Krakowie 18 bm. posłowie i sena
torowie PSL. Piasta obradowali, jak już do
nieśliśmy, poo przewodnictwem wiceprez. po
eta Potoczka n«d sytuacją, wytworzoną przez 
wypadki warszawskie. O uohwatoch tego ze
brania ogłoszono następujący komunikat:

1) Zebrani potępiają bezwzględnie obalenie 
legalnego rządu cii-oga rokoewu, jako  jaskrawe 
pogw ałcen ie  konstytucji i prawu-ządnośei w  
państwie, czyniąc sprawców* odpow iedzialny
mi za przelew* k iw i bratniej, w yw ołanie zamętu 
w kraju , obniżenie pow agi paiW.wa za gra.ncą, 
oraz zniszczenie podstaw m oralnych armjC

2) Odpierają z pogarda zarzuty, czynione P. 
fS* L * Piast* oraz jego prezesowi 1 'ineentemu 
W itosowi, usHiijące przerzucić w  spo-sob prze- 
mtrGtny odpowiedzialność za, ostatnie tragiczne 
•wypadki na, klub FSL. i jego  prezesa.

3) Uznają w  pełni stanow isko b. rządu, który 
luetąpH, aby zapobiec. w ojnie dom ow ej i dziełni- 
ieowej i przeciwstawiają sie bezwzględnie wszel 
!hlm ualszym usiłowaniom szerzenia -zamętu i 
amtrchjl w pańsCwft,

4) W yrażają marszałkowi Ratajów, uznanie 
za. -zdecydowane stanowisko w obronie konsty
tucji i przywrócenie praworządności w pań- 
etw k.

. 5) Od obecnego rządu, który zapowiedział 
politykę pa-yfkaeyjiią. w  kraju, oczekują w y 
pełnienia jtg o  zobowiązań od tego uzależniają 
ewćd stosunek do niego.

Obrady klubu Ch. r*.
Po dłuższej dyskusji powziął w czora j klub 

(ki/mowy Ch. D. następujące uchw ały:
>Gwałt dokonany przeciw prawu uniemo

żliwił Prezydentowi sprawowanie urzędu i spo
wodował wielkie u ii o be zpie cze.. ,s t n o  wewnątrz 
S zewnątrz dla państwa. Alarezaiek Sejmu, kon- 
wtyuieyjny zastępca. Prezydenta, powołał rząd. 
łśzef tego rządu, posei Bartol, oświadczył, żc 
.■zad będzie stał bezwzględnie na stanowisku 

Ikonslytncji i dążyć lipazie do zwołania Zgro
madzenia Narodowego i wyboru Prezydenta, 
k  ‘ Zadaniem klubu Ch. D. musi być stanow
czy wys ięk, aby zapewnić prawny rozwoj dal
szych stosunków a przez to uchronić państwo 
cm' nieobliczalnycli następstw.
IŁ, -Dlatego klub Cli. D. domaga, się, aby Zgro- 

mdzei h. Narodowe odbyło się w terminie przez 
i|konstytucję P~zewldziainyni, jfl'zy zagwaran- 
(to amu swdbody elekcji; uonwalenia zmiany 
ordynacji wyhortzej, w pierwszym rzędzie u- 
Jic.-alenie wniosku Ch. D. o  rozwiązalne Sejmu 
J Senat’ 1, aby bezwzględnie wypuszczono na 
jw lnrś* i wródomb' na pierwotne stanowiska 
iych , którzy stanęli ’■ w obranie konstytucji i 
rrozydeptał, k-bv jKaygoirąSłg nrgów na nrzęoach

w związku z ostał ni cm i rajściami, ab y  natych- 
maist ruiebrano l-roń organ k/a ej om partyjno- 
politycznym , a. także organizacjom  o  c-haira- 
kterze wojskow jrai i usunięto ich  o d  funkcyj, 
w łaściw ych organom  państwa*.

. . '■eJ‘-sK'  ... .
tty w s it z  min. hłtiazjoinmshim $

Warszawa, 20 m aja (A W ). N a kionferencji 
prasowej zaznaczył minister spraw w ew nętrz
nych p. Młodzianowski, że zadaniem rządu bę
dzie doprowadzenie pacyfikacji dzielnic, oraz 
przygotowanie gruntu do odbycia Zgromadze
nia Narodowego. Poza tern, korzysta jąc ze 
zmniejszenia się w pływ ów  partyjnych , rząd bę
dzie się starat oczyścić irzędy z ludzi nieotf 
powiednich. O dyktaturze nie może być mowy, 
ch oćby  z tego nowodu, że niema człowieka na 
dyktatora. W szelkie ewentualne dążność.! vr 
tym kierunku spotkałyby się ze zdecydow a
ne m stanowfekieim rządu.

Warszawa, 20 maja. W  ciągu roznw w y sw o 
je j z p i?cdstaw lc 'ciam i prasy ośw iadczył mi 
nister Allodzinnowski:

W  całym kraju panuje zupełny S]K)kój. je 
dno tylko w ojew ództw o Poznańskie jest w sta
nie nienaturalnego wzburzenia i tam widzimy 
ty lko  ciięć  d o  dalszego zbrojenia, gd y  gdzie
indziej społeczeństw o dąży  d o  rozbrojenia. Je 
stem atoli g lo b :k o  przekonany, że i  w* Pozna
niu nastroją zaczną się uspokajać —  do czego 
zwłaszcza wyjaśnienie koncepcji, dla. której 
rząd obeerij’ został sform ow any, p rzyczep ić się 
w-inno w  dużej mierze. '    '

R ząd dąży z c a b m  jn /ck  unauieiu du ju /.y- 
wróeenia, i>odstawy zasad praworządności i 
konstytucji. Mamy za, sobą ca ły  ok .es , rv k tó 
rym nikomu dobrze nie było . N agrom adziło się 
ty le żalu i  rozgoryczenia, ze doczekaliśm y się 
burzy. Obc-enie jak zwykle po burzy przeczy
ściła się atm osfera i wśród takiej należy dalej 
bud':w ać.

Rząd, którego istnienie obliczone jest na 
bardzo krótki okres czasu, starać .się będzie 
mimo to, ażeby nie pow róciły  te stosunki, ja 
kie mamy już za sobą.

Pragnę poruszyć także kweatję, którą j< did 
nazyw ają oczyszczaniem  urzędów, a iinui pora
chunkami. Otóż należy stw ierdzić, że rząd p o 
stanowił oczyścić  urzędy z naiociaiośtii, lecz 
niema tu żadnych porachunków , a akcja  ta 
przeprowadzana będzie w  imię za.rady, że tam, 
gdzie są ludzie niedołężni lub jm szlakow an , 
należy ich usunąć. R ząd w* tym  w zględzie nie 
zejdzie z  zasady racjonalności i sprawiedliw o
ści -

W końeu  mkwjtor apeluje do prasy o w ytężo
ną w spółpracę, ażeby wybór Prezydenta Rze
czy posnoli(ej nastąpił w  atmosferze snokojnego 
rozważania .

I :  d b a j c i e  o  s w o j e  z d r o w i e !  ii
P rzebyw ający chw ilow o w  Heaęlpłu w łoski uo 

*Rgxja tronmi, w e wiorełk w  tow arzystw ie arcybks- 
kupa i liicizinyc.li duchow nycli EWiedteal katedrę, w 
której Skarbcu znajduje sśę pnsizka z krwią* św.
Jasruarogo, p ;  tron a miasta. O rd ik w ji tej wiadio- 
rmo pow szeum ia, że dw a raizy do  noku, w akcesach 
I>e jr.dyczmych, krew  w j/u -zce  pomsz.a się, jak 
gd yb y  siię gotoaraki. , -

Otóż w  m m ien ck s g d y  roukw ję pokaz aa® na- 
s tę cy  itrami, 'krew saczęłn się na.głc burzyć 5 w.rzeć, 
c o  wśriKł wkliz-ów wywiołało ogromri.ft wrażenie i 
i  poruszenie. Pracz ca ły  c.uUi pobytu  następcy 'bro-j 
nu w ikcóciełe krew  jxraostawała w stamie w rzenia ' 
i opadła w  obwili? gdy  nąstę.pca tironu w ycbod/U  
7. koóomia.

Ja k o charakteryKtyczne dla peychoiłogji m iesz
k ańców  Neapolu iKiehrieść utkJefey, że o  wy ła r /c-
Tttu t « Ł  dioułoriy zarac. njadfwycaajne wydania k o wn Po udzieleniu pierwszej pomocy, lekarz dy- 
daienników, we wszysUadi kościołach  zachęto bić żutoj przewiózł chorega ao szpitala św. Łazarza, 
w dfewflt.y. oe-az zaczęło strzelać z armat Ludność 2 RLBRYKł POLICYJNEJ. Racheli H-usedneł- 
Nocipwiu uYvaża tcu znak %a nader szczęśliwą r'° ,'vt'.i juzy ulicy Nadwiślańskiej J. 3 skradziono 

■różbę. * strych .1 bieliznę. Ycarlości przeszło J>ól tysiąca
złotych . Stanisław K r.rpińsi, zgłosił w  p olicji, że

„S zw a jca rsk i! gorzkie z io ł a "
(z marką kogut) usuwają choroby 
Łołądka, k i s z e k ,  i b s i n u c j t ,  
k a m ie n ie  t ó l c lo w .  i t. p. Idealny, 
naturalny, łacodny środek przeczy- 
zczający, ułatwiający funkcja o r g a -

■•*****> n ów  traw ien ia  i działający prze-
curfco n ad m iern e ’ . ty lo ś c l. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1-50

Sprzedają apteki i drogerje. 2156
nrtowna sprzedaż w Krakowie:

Składy apteczne „Zorja“ j«. seuastjana 9./I1

TEATRY-KINA-HIinCER TY
v J D n i *  2 0  m a j a

t J

di K 'iv A i  it y

* b:v.::y uomu juzy ulicy Sławkowski,:; 1. 6 skra 
ocwono mu wwer, m.nki .,v k'toria“ , wartości 10't 
zlorydi.

Po$tosKi o TiiiRierzenpch zmioBCtS 
no uitifńjfkfltłi tłyplGiiiafuczngcIi

W  arsza va. 20 m aja (AAV). W  koiso.h yvoli- 
lycznycłi w yrażają grosno prarpuszczeu ii, po
tw ierdzające krążące w czoraj pogłoski o zrn.a- 
nach na najwyboniejszydi płacowkaeli dypło- 
matycznyalr zachodu, ł ’ i ’ ewichTwraio jo-st o ra 
no w i ci o ustąpienie ambasądora p o !.dc‘vgo i  
Paryżu p. Chłapowskiego w związku 7. og ło 
szeni: iu przez niego komunikatu P ita , który 
w y ją tk ow o ofctro napadł na akcje  marszałka 
Piłsudskiego, rrzew ólyw an ą  jest zmiana na 

placówce dyplomatycznej w Londynie, gdzie 
poseł Skirmunt w* ostatnim roku objaw ił nie
zbyt energiczną działalność. Na, stanow isko to 
wym ieniają p. Aleksandra Skrzyńskiego, zaś 
na ambasadora w Paryżu b. preinjera p. Kucha- 
rzewskiego.

ZMIANY NA STANOWISKACH WOJEWO- 
„ DÓW.

Warszawa, 20 maja (AAY). 01x>k zmian na 
placów kach zagranicznych ciążą uporczyw e 
pogłoski o projekcie zmian na stanoryiskach 
wojewodów 'ubelskiego, łuckiego i nowo 
grodzkiego. 1 związku z ostatniemi incyden
talny które doprowadziły do a resztoiva.nia 
nrzez w ojską  gen. M ałachowskiego, w o jew ody  
łódzkiego p. DaroYYskiego, ma w yjechać ko
misja 7, generalnym inspektorem administracji 
p. Fa.rdo.

Kraków. 20 maja.
Katastrola powtiual we Włoszech 

i Szwajcarji
T elegram y z Rzym u donoszą, że w ylew y 

m k  yv północnych  W łoszech  przybrały kaia- 
siroialne rozmiary N ajgorzej przedsta.Yvia się 
stan rzeczy w okolicach  Padu, który nagle 
wezbrał i poprzerywa! tamy, zalew ając upraw
ne poi 1. Pi-zedmieścia Pawji i 13 ad wy stoją pod 
wodą, k o ło  Piaeenzy w o d y  Padu podniosły* się 
na 8 melrów ponad stan normalny*. Adyga wy- 
rząuąifa wielkie spostoszenia yv dolinach po- 
ludnionego Tyrolu, z  Brescji nadchodzą w ia
dom ości o nieszczęśliwych wynadkach W  o k o 
licach Trientu j/rawie 'cszystłcie m iejscow ości 
nad bi zegand A d y g i sto ją  jxvl wodą W  p ro
wincji A lessandrji Yvy*lewy zniszczyły zbiory 
praryic doszczętn ie. W  arielu m iejscow ościach 
obsunęły się wŁgocza 3 nasypy kolejow e

W e wloskjei części Sztr«,jca<rji c iągle  ulewy 
Ycyrządzily w ielkie szkody*, pow odu jąc przerw y 
w kom unikacji i o leuw am a się ziemi.

R a  jeziorze Lago M aggiore Yroda od soboty  
podniosła się o 1V2 metra. W  Locam 0 parki i 
ulice stoją "dd wodą. K olei do U entoralli jest 
przeiw ana. D eszcz leje ciągie strugami.

N atom iast 2 południowej Francji i Pirenejów 
donoszą. że spadły tam śniegi.

S e n s a c j a  w  IV“ !« !p o lu
Z R z y m u  clouMnń „Beri. Tgblb; ^

Zagadkowe xbk*odnie
Z  Paryża donoszą iskrow o: 1 > t
W  miejseowośc-i Briens jx>d Panyżem w o - . 

statnieb tygodn iach ^  zniknęło zagadkow o 5 _*-.■! ę p i "
dzicurcząt w  wieku 20—-25 lat i pewien miody*] ,

r  -7riwis.zcwn;o f, ,-hr ,b i ♦?, a m ' ~  w  "'H^uywlu zmarł A.nórzf.j L  o  r e k, wner.i i f w j n i a .  ray -a ], /.e cł>odz,L tu o ja  piozec .-ąilu okręgowegio w Czortikowic. 
kies zagadkow e m tsow e moitleratwo.

Teati miejski 
m. "łaniwrejt

P otZ fł. O p, 
7*30 w ieczór

Teatr
N O W O ŚCI"

trasz. Ina
P o c i  f l e k  a> o,o4z. 

8 wleczOr.

Nowość

G r a  m iło ś c i i ś m i e r c i
dramat Roraaln Hollanda

NOWOŚĆ N O W O Ś Ć

M  tnitSii!) lu/f żydem
Komt-tlja K*/itIo»*a Alejchema

0DUZYT. Dzkk.j odbędzie się w 5,V: nniwersy- 
tobu Nr 39 odczyt dra J- Kaiiibcrsza: „Jak góiy 

, hirorza wpływają na czło\VKika“ . Paczątek o pc- 
dziiiiic 7 YYieczorcm.

PUU.OC D LA BE /R O B O TN YC H  Abigist.iat kra,- 
■kowsk! po.ljął w ofttataifich dniach akcję pomocy 
diua bcwoliotnych, zaceyestiowa«iyrcji w państwo
wym urzędzie pośrediiieiwa pracy*.' Do ląd olhlzie-■]  ___________________________________________
tono około 300 osób. Bezrobotni, obarczeni rodzi- _ *------------------------------------------------------------------
nami, dwtają bczpintnie 18 kSsfipmśw kaszy i 10  i S p e c i a l i s u r  c t a o r d b  n e r w o w y c h  
kilogramów cMeba, «us saanotoii tytko cłileto. Bal-. i ł .  ym n  ń  ,
sza akcja rozdzielcza w toku. H  U P a i S y i l l l  I j U l k  R O i s €

Z.IAZD P S Y C H JA T R oW  POL&KICłi, kbry p o w r d c l l  2783
ri-iał sic K*lbyć w duwath 2 ;}, 24 i 25 bm w* Krako- na przeciąg 2 miesięcy i ordynuje od g. 3 — 5 
w ie, został przeniesiony na, qz.ioń 27, 2S i 29 ;■./.•w -  K r a k ó w ,  u h  W i ś l n a  9 .  T e l .  3 0 1 6 .  
ca b. r. |_______________________ _____ _____________________

DRZEW © 0 DALO W E D LA K R A K O W A . —
W miejskich składach im Warszaw^kiem znajduje' 
się obecnie 15 wagonów dra-wa. Magśmmt r.akon- 
tfaktował 20 wagauów dS7.cwa so-aiowego. w za-

Morderstwo i samobójstwo
rządzie Bółw Bo-jaa""’ kolo  Niska. Pierw.-sze tra.us- 
1*1 rty są już w drodze Cena 100  kHograauów d rze -■

g!a w 
1

(K orespondencja „N ow el R eform v“ )
Jarosław, 19 maja. 

(tb) Gród nam. oltfStująry iśsstoty w ostatnich 
wa, .-oenowego yv łupach wynosi 3.80 yJołfi* , -ji>- ’ czasach w ró/aie senzacje, został obecnie p.mownie 
d łon cgo  - bukoiuego po 3.4' -zł., draeuo rznięte .jaoruwzoaiy tnuńeonem zajścaapi. fioramp przedwta- 
W Kj«lk3«i gatookow dr«im e o  ®  S ^ -zy , zas rą- wii£ do

" 5?4r '/ łlVI1<yS r̂n w  i ^  10- % -N lo  u właściciela masami, Jó-weraie feosc&laija 3^'j «Oi.ydi za 3 00 ^  „  T* , •
za kółko ilrrzewa so«i««weg 85 grow.y. Ce-a syę- ***’ ^ kilogramów kiełbasy. IV>dej-

kładack mucjskacJi wwnohi 2 80 złotych m  rMm< k.atfcłe&y padło m  zajętych w  a.rszlacie
cot.nar metryczny i owo skład. ozoiadniktw, z których jeuwo, -  a to Stefau Mako-
PIEKARNfA MIEJSKA wypieka obecnie 0 i wi*Uk, 21 lat liczący, z Praemyśla, uczul sie tym

7 tysięcy kilograiniów ehłeiia dzic.iinic i sprzedaje zaczutcan urn czci dotkikę yni i samoizutnie oj>u-
go  w kiiiku.nauu sklejuich yv cenie 50 g-oszy za 4cał służbę z zamiarem posnszczeuia się.
i  kilogram. Lena mąki żytniej trot< >««-j wy-n -ilaj 5V trzecim dniu po odejśdn, to jest 13 bm., śle-
wer/nraj 55 g iw zy , zaś poiofiftslwoj 58 59 groszy pząe swego niwstra, t. j. Józefa Giliciń-faicgo, jjo-
za ku]ogram. jdążył za nim ndepostrzeżci.iie, gdy tenże wieuzo-

PIERWSZA PRCP lOCuz DOKTORSKA M E. toni wywzedl z jednej z tutejszych restauracyj w
DŁUG NOWEJ 0RDYNAC- I. Oncgdaj odbyła się towairzyist/wiie czeladmiika masarskiego, dana. Skiby,
w uniworsytedie Jagidioir-ikun pierwtY.a z rzędu U(jŁ,jąe gję j ,0 domu. Wachowiak przez okno wi-
promocjt. doktorska picK o nowej ordynacji stu- ,]yiWy  Gabiiwki \v.ręe-.zył Skibie juewiądze i>a

a gJy tenże wyszedł % denim Guiic-ańgkiego,
Yyówcaas Waełiowiatk rew oiw erm  i nożem ma*a-r-

Skeble, ządwją* od niego wydania
tcnskiej *  zakresu praiwa administracyjnego i egza pieniędzy. Na pooóhj* i przedstawienia Skiby' żeby
lmiRi ścisłego. P -om ocji doktorcykiej dokonali: mu nie nie z.rol>it 'i że otrzymał na targ 300 zlo-
;irorcktor prof, Imś, dzie:kan -prof. Ziulł 3 prom otor_ łych, )Vachowiak puścił go, oświadczając, że

rdyby miał większą Ikwolę, nie ełanWYałby mu“ .

<n,„kt<>i'.-Yi. Jako w ył-
Sie-fan 1a^ ‘

djów i>ra:\vinicaych. StopicA 
aizy ftojńe-ń naukpYiy, uzyskał p. Jorzy 
Ltiigrod. maefeteł jiraw i ikaedj-dat a.lw-OKarury, 
rodem z Kraikowa, «ia jweT-taiwio dyissertac.ji. doik- ‘■kiin zagirozil

prof. k.imamieóki.
ZG L O S iE N IA  NA KURS A K W IZYT O R Ó W ,

który odbędzie się w Krakowie od 7—.28 czerwca 
b. r. w sali w yłldadoiYcj tjakolj ckonomic*z.no-han- 
dliawej, waowić należy najfóźnifi, <io 28 maja b. r. 
na ręce wydiziału Organizacji Pracy przy lzlee 
liandłowe.j i przemy-łowej w Kraików ie, u.iicn Dłu- 
ja 1. 1.

•Kiłrs ołtejiuuje 54 goewdu wykładów, w godzi- 
uauh od 5—,3 wieczorem. Oi/owiązek prelegentów 
olijęli ipp.: prof. zYntoni Bahcki, dr 'Stanisław Bat
ko, 'kr Rmiolf Bereś, miż. Bioeislaw BiegelcDcii, 
<lyr. Adam Dygfit, ]vof. Stanitelaw Gołąb, dr Adolf 
Gross, (lytr. Kaaimiorz Jaglarż, dyr. dr Jassem, 
prof. Adam Krzy&anowbka, dr 'Władysław Medyń- 
ki, prodf. Harjaii Sereilyńs.k„ dr Jam Zielenitw- 

■ l!<:i i pi^of. Kmioil Zurzycki. Ojdała wy.no«i 100 zło
tych od uozeetmika. Podanie o przyjęcie zawierać 
musi wielk, do wody wykształcenia i praktyki kan
dydata, oraw referencjo dwóch przedsiębiorstw, 
łub osób, godnycfi zaiufamia. Kurs odbędzie -ię, 
o ile x«*zyjęt.ych 'Z/oetanie co u..jumiej 30 uctesitu- 
"iów. -

W Y C IE C ZK A  K R A JO ZN A W C ZA  Y . M. C. I.
Saharę Poiśka, to jest iPutyiaię Błędowską, oraz 
pięć fjiaaiiałe położonych żarników ,w paśmie da
ry Krokowskiej (Ralł-ztim, Og-rodzieaiiec, Morsko, 
Bobolice Mirów) zwiedrzi w Zielome Święta, t. j. 
w elewach 23 a 24 maja *l\ r. Koło krijozuawcze 
YrfKI krakowi-kiej. W yjazd w  eobotę, 22 bm., 
o  goełziuk 7.95 •wieczorom, powrót w pouieMłzia- 
łek, 24 b m o  godzinie 22.10. Mimiimalne koszta 
tokoło 10 złotych), oraz piękno łych mało 'zmaJiycli. 
okolic ziemi jwBkikłi, winny zachęcić najszersze 
>fery uó wzięcia udziału w w y, , ecz.ee, która lok 
jwzyrodimitkinii, j;uk i miłośnikowi naiiury i pięk- 
nycłi (krajobrazów da Bzweg sueeodzieainyeh wra
żeń. Zgłoszenia prayjmuje i informacyj udziela se- 
kertarjat Y . M. C. A., ułśca Retoryka. 1. 1, teiefom 
243Ó. 1

O OBRAZĘ RELIGJ1 Dzisiaj w sądzie ikręgo- 
wym karnym w Krakow a jnzed ćrybtmałeun^orre- 
łkającym . Andraej MarcłiOTikr^ 3al n~
eząvy. aykM&cmy o olxraiz  ̂ rotó ĵu. ii-kt-u
oskarżcauay Marełiowlka przybył w  Rst pod: i« ub. 
roku na zabawę do domu Piotra Stora ;ć Woi.i 
Zabiąrzowśkieij. Podczas zabawy Marchewka jo- 
oząl ffluchotwywać się niewłaściwie i przeszkadzał 
gościom w tańcach. Na zwróconą mu uwagę rrzez 
Prcłioru, te rac-howuje się niestosownie, Piclior 
wyjął z Idcszeni sztyłat i grożąc nim, rzucił się 
ku śoiairie, na ktÓTej wisiał wreenmek Chiystina- 
Następnie satyleicm .pnzobił ten wiz-orunak a fał:ą 
isiłą, że s&tylot ten utkwił av ścianie. W  czasie to
go i-zynu Ma,rohew’k,'i rzucił nad,to k fbn  b la io itł- 
ozych słów, które odnosiły się do u-z.kou&oncgo 
wiaerunku Chrystusa. Na eiziNrojsze; ro/pra-we 
oskarżony Marchewka ozyn sw ój tłu,mac? sianem 
zupełnego oyiilstwa. Pk> .prapiproYyadzoimj ozpra- 
ivie tTybunał wydał wyrok, skaziujący -M-ircłiciY :ę 
na 1 rok ciężkiego w.ięzienaa. Rozprawę pro l i b ł  
6 o. (Kaiozroarśki, wotowali sędaiowio dr Wątor 
i*Sośnściki, oskarżał prokuratioa- /Sołiwakopf.
‘ NAGLE ZASŁABNIĘCIE NA ULICYV Pogoto

WacliOYYŚak po tein okoto godziny 11 w nocy 
u lał się do wareztatu Gilioiifekieg-o (trzy ul. 3-go 
Maja, przez otwarte okno wyjął flaszkę spirytusu, 
wbzedł do izł)}* sypialnej czeladników i śpiącego 
e/.e-l tętnik a. Józefa iSzujili.ekiego, praebil nożem 
aiasa-tskiai, poezem jmdjjalił modołę, któi'a wraz 
z .inwentarzem dwzezętnie sjdonęła,, wyrzadzując 
tszikiudę ,na około 10 tysięcy złotych, sam zaś oiko- 
k> godziny 12 yv nocy */ast,rzelił się. Ciężko ran
nego Swuplińskiego w beznadziejnym stanic od- 
wiezioou do sa-piłala powzizeclinego.

W obec różnyeh sprzectznydi wei-s; j co do satiui- 
bójs,wa,, jx)licija ipeowwtei energiczne śledztwo. — 
Jak eię wuisz kore^joindeiit w ostatniej chwili do- 
wiaduje, ko-niśsja sądowo-łakirska po przeprowa- 
dizosiiu sekcji zwbJk ustailila ponad w&zelką wątjdi- 
wość samobój.stiwo, wyzdkie zatem na ten temat, 
krążijce lyessje są nksprawdziwę.

j.jUały Nea»e4 ®na,}.luje się w  ogremnom y-dtoie- -vvio la-umkowe opatraylc Michała Hojnę- który 
j y t ó u j t  JWjwMtta iKiciępyjąiccge) iwyifcwMiiia1 lubiegłcj jw cy  wtdńJftł ragh  jia jcjtocj z  j i i c  Krąt-

ll
S z K l a n k a  w o d y

„ A M E R ^  «
na czczo przeczyszcza napepirj organizm! 2750 

J Ą D A C  W A P T E K A C H  I HROGUEBJACb

Zrzeszenia artystów „Nowości1*
„JAK TRUDNO BYĆ ż v DEM“ , sztvUn w trzech

aktach Szolema Aleicncm
(jl) ' -Szukanie erztuki jpopuKtimej naprowadziło 

Zbuckiego na jmzypornnieuie wcale -zabawnej 
i rodw-ijowo iutenesującej ikomeUji. Jej a u t o r  ( R a 

b i n o w i e * ) ,  'znany jjod pseudonumem, jnSco tizelem 
Alcjcłicm („pokój wtłri") zma.rły ó**®  10 -a>y w 
Nowym Joikn, był swego ezasu wcaiłe głośnym 
wśród żydowłskidi efer w Folsee i Rósjj humory- 
etą, Ły'dionvs(knn Mantiem Twainem nazywa,ny. Je
go  tiajgloispiejezy utwór „Itobktóz Młeozaclt“  wyka
zuje wicRti Tinjsł obserw; cji i  ksizlałtowania cłia- 
rakiterów ludrzikfieh, nv szczegółn.ości <z niżecych 
-for żydow-it-wa- Tesame irysy uwydatimiają się do- 

śkóa&Je. w  toomedji satyryeamj: „Jaik 'truduo być 
żydem“ , gdaSe każda pos-tać, na,wet najbardziej 
roiizody* ona-, jak n. p. fatoora- ma swój św-ietny 
fezttato plastyczJiy, a  gd?ie na-tlbo sytuacyjny ko
mizm, polegający na wymianie ról pomiędzy mło
dym Żydem, a jego przyjacielem Rosjaninem, w y
twarza wiele humoru, chwilami a odcieniem bole
snego sarkazmu. t

Sctu-kę m W y  zosppół „NoYMosoi“  -zagrał -wcale 
poprawnie z du*żą staraminością -ze strony reżyse- 
rji- jak też poszczególnych aktorów. ItyTÓżnili się 
szftjzegoltiie ftp.: Krojervski, Brandt i Zbucki,
z młousizydi sil przedewszystkiem ;p. Ujheiyr, po- 
pTarwnie grali także pp.: Biliżaaika, Rychter i  Sto- 
dolslk, —  Ze wzgłędu na aawr-ze aktualny temat, 
jak też nii«Yvjiktą taniość teatru popularinego ru- 
■szyłsi eię rówmież publiczaiość, zapełniając awokta 
IW2& Iśę^Joj jyyf<|0ivrań(ti*r

Y/l

i
i

TEATR b A G A T E LA
W Y S T Ę P Y  

AłSKIEWSKItCO TEATRU HEBRAJSKtź Ko

Us
II n J OI\ IŁ YT OAI LU U i LH i nU nuDnMJćhtć iib ^

H A B I M A  S
l We fiuartek  o goifimle 8-mo{ w tm ćr  ■

G o i o i f ^ ;  S
o G a i m a  o m .  ■ b c b b o e o j

i n c z  x ijsa jm i
K r ó lo w n  e k r a n ó w  e u r o p e {* k U 'h  m u c a  
l  „ P A R Y S K I E J  jtA B A W K ł** , u r o « i a

L I L I  D A  M l  T  A
w o łb n t y n i le m  o rey d 7 -Ie Ie , j a k i e g o  t lo l y e l i r i a s  i e ^ m e  
n te  w id z i a n o ,  w o b r a z i e  reij»er|i K e r t e * * a  i». t.

DziRCko o dwóch ojcach
W ziu gza fą oy  romaiuś a-ytanlurniczycli in iy p ó d  
w  9 Kklach, osnuty  n a  Ile sen sacy jn et |>owie?ei 
K saw erego <le Monlt:|un' Ml ) « r ó x k t  N r 13w. Tilm 
n aj pięknie jazy eh kobiet i m ężczyzn . — N ajnow sze 
kabarety  paryskie. — D ancingi u* Montmartre« — 
N ap ijc ie  i erotyzm . — R zecz dzie je  się w  R a ry iu . — 
P rzepych  balu artystów , — W spaniale balety. — Cuda 
-natdry i p rzepych  sa lonów . —  Prcgrwn dwu#«dztnar.

WANDA
6crtruJy 5

Poczet, przedsl. 
o  p. 5-tej 7 i 9-te] 
w  nitidic. od  3-«I ‘

„1« V tl V wl
Starowiślna 21
I oczstek przefl- 
w dmc jowsz. 
o g. 5, 7 i 0.

f

„Promień"
Podwala 6

Stradom 15
S ta n sy  od S ,7 I 8  
w „ lo d ź . • fo d z .  3

W I E L K I  P O D W Ó J N Y  P R O  O  R A M

DLA BPYLAIITITO 
I JEDWABI

dramat życiowy w 7 aktach najnowszej produkcji 
francuskiej oraz najweselsza larsaświata w 8 akt

PAT i PATACftOti
JA K O  m i U A J W

E
WSPANIAŁE ARCYDZIEŁO ♦ ♦ W f

P o lę in y  10-aktovry dram at, odsłan ia jący  
tajem nice na jsłynniejszej k ob ie ty  Świata. 
OTiniewa;ąea w yfitawa. — N iebyw ały 
przepych .’ —  A rcydzie ło  ąnu — Fiłm 
ua<l k tórym  najsłynn ieisza w ioska 
w ytw órn ia  pracow ała przeszło  2 lala.
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M A Ł Ż E Ń S T W O
GROBEM MIŁOŚCI

fS tS n  ROZKOSZNA IR«ANDKAv  n-eilz o p. 3 ł _ _ ______

B iam al t r o lr c in y  w  akiach w y iw ó m  irel ifcułooal oonut” na 11 '•-̂ 'adnięi Ma**ń- 
s ra o  —  czy  w olna n lito /tf? — P on adto koir.td ja

KINO REDUTA

H 9 0 I A  U V W #
P r» io a t  w ybitn ie  e rotyczn y , krym inałno-sen sacy jny  
a hulaszczego iy c ia  n ocn eg o  w ielk iego miasta i WJ* 
światka. — „U G R A M  T Y L K O  D L A  D O R O S Ł Y C H

Początek o g. S-tej osłami program o g.

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Wystawieniem dramatu Romain R.Mlanda „Gra 
miłości i śmierci" żałoby! *eatr miejski świeży w y. 
bitny sufcccs artystyczny. Na obu pu-rw-zycli 
jn:- edóU. wie,na oh -zgr-jiuailaila się najlepsza pu-. 

V ^ 1m»hk»ćć icraikow^a Jttóra w ciszy i  skupieniu



N O W A  R E F O f l M A l

•wjwłuchSifta patetycznych 12. Wotn. utworu. 3**
I *  skończeniu buczueim oklaskami wylawj)** 
Kiezwykly utwór Bcll-m ia j,r.wy będzA. <b 
ty włącznie. W świę* i 'Zielone, im ży c . m 
łjycli wycieczek, zjeżdża jących do'Krakuw- 
będą dwa tnajwiieics-ze sa esc-y b Mezonu.
Jt 'a ija a r  i P o całun §k K o p ciu sz k a ". “

TEATR „NOWOŚCi" - -  GRZESZENIE ARTY
STÓW DRAMATYCZNYCH Dzisiaj, w piątek, 
21 twa.: ..Jak t t f l i o  być żyddma. Ko-medja ta eie- 
Kzy fcuą. w idkkni pn>* odizeai ie*m, o eacsm świadczy 
diwta frekwencja publiczności, jak również cnągł? 
brawa przy podniesionej ..urlymie. —  Jutro, w *o- 
łStę, 22 bum premjtu-a znafcetiiittó f&ray: „S y «  nie- 
Jteiuiraihiy" Usenet Daneourita.

OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA JHA- 
S IM Y " W  KRaKOW IE. Dzisiaj, ve e-z.ivn.rtek, 20 
brn., iii.&ikicwekii teatr hebrajski , Habkmi", cieszą
c y  d e  taik wic&kiejn powodzeniem frrkwem cypiem 
i  artystyciznems odegra „Golema" Poza tern ze- 

■ Mtół ,.U;Jtirny“  da j^zcze, dwa. przeM aw ioiń ;,] 
* t c  >v fniąsAK. 21 btn. i w sobotę, 22 lnu. -Odegra
ne zostaną sztuki: ..Sen JakóbaN i „P otop11.

R E P E R T U A R Y :
TE A T R  MS- SŁO W ACK IEG O  

Piątek, 21 b. m.: „Gra miłości 5 śmierci*.1. 
■Sobota* 22 b. ma „Gra miłości i śmierci*
N«:*dziela, 22 b 1 /  ..Świe •, Joanna1'.

ordynuje jak zwykle

we francensbflsizie
„Berliner Hof*

2782

RleiKD WfbMCZtl rzfldU UtetSSRlPAP
(K orespodencja „N ow ej R eform y").

W ilno, IG maja.
Dnia 8 j jLjnnja obyły  -się na Litwie kow icń-

w y b o r y  poisłów  ilo* I i i - g o  S e jm u . R e z u l la i  
■wyborów jest niekorzystny dla bloku stron
nictw' są d o w y ch  i zapowiada zupełną klęskę 
iK rikszezion ów «) jak siq tego spodziewaliś
m y. Rezultat w yborów  został ogłoszony ofi
cjalnie dopiero teraz.
1 Drugi Sejm litewski posiadał 78 pyski w. 0 - 
beon.ie po reform ie ordynacji i przełączenie o- 
kręgu  klajpedzkiego, ilość reprezentantów lud
ności podniosła się do 84. W  rezultacie nowych 
w yborów  uderza odrazo fakt załamania się 
rządom ego bloku i jego  przegrana, 
t W  byłym  litewskim parlamencie (od 192(1 — 
1926 t . )  absolutną w iększość (41 posłów  na 78) 
posiadali * Krikszczioiiiowie*. W  szczególność 
«k> bloku Chadecji litewskiej w cbodzdi C h rz e 
ścijańscy Dem okraci ssensu st..*k*ro« —  11 p o 
słów , Związek Gtwpodairczy (rPCiniaiku Sa- 
junga*) —  U  pos'ówr i Federacja Pracy (Dar- 
ł>0 Federacja) 12 Obecnie blok ten uzyskał 
ani 'dwie 20 mandatów (a miano w k ie  Ohrz. 
Dem. 14, Darbo Feetkacja 5, Ukmiuka S.Cun- 
tfa 1), ożyli mniej niż poiow ę posiadanych po- 
przwinie manuatow*. Stajem y w ięc już przed 
faktem  dokonanym ; damna y. lękeoośe prz.ejdzio 
w  Jll -cim Sejmie litewskim do opozycji, gd y  
natom iast opozycja  w yłoni z. pośród siebie no
w y  rząd, k ióry  powinien, w edług wszelkich 
przypuszczeń, poprowadzić na inne tory sprawy 
polityk i litewskiej, tak wewnętrznej społecznej 
i  gospodarczej, jak i zagranicznej.

Oczyw iście jest dla nas najważniejszą i naj- 
turdsciej sktuataią sprawa' po*sko-Iitewska i  
m ożliw ość lub niem ożliwość oparcia je j na in- 
dchj jiodłożu. D opóki jurzy władzy na Litwie
byli i  Ki i.kszczioniow iey zu niania. kursu na 
lepsze, tej polityki była niemożliwą, przeciwnie, 
eoraz większe represje spotykały  polskość na 
Litwie. Dziś jest m ożliw ość tej zmiany, gdy 
w ładzę oddaje Chadecja litewska, w  ręce do- 
iy cb ca a scw e j opozycji sejm ow ej, do  której, 
trzeba pam iętać, należeli także P olacy .

| Rozpatrzm y się tedy w składzie sil tej opc- 
s y c ji , która dzisiaj w  Sejmie litewskim staje 
się większością i ma w yłon ić now y rząd.

W  poprzednim parlamencie 37 głosów  0po 
eycji dzieliło się na: 16 posłów  ludow ców  (V al- 
s lio e z a i Liaudkimka-s), 8 posłów  socjal-dem o- 
bratów  oraz mniejszości narodow e: 7 posłów  
iy d o w , 4 posłów  frakcji polskiej, 2 Ntem ców i 
1 Rosjanin. Obecnie ludow cy zdobyli 8 nowych 
m andatów , razem w ięc mieć będą 24 posłów, 
Bocjal-dem okraci zamiast 8 poprzednich p r  
»lórv, reprezentowani są przez 14, wreszcie 
przeszli w wyborach kandydaci t. zw. opozycji 
yo -p a rla m en ta rn e j t. i. p.crtyj, które nie posia
dały w poprzednim Sejmie swoich [tostów. Ta- 
kiem i są: nieliczna, lecz skupiająca b o  gól aj n-ij- 
pów siiniejszych i najw ybitniejszych ludzi b it 
w y , grupa narodow ców  (»Ta*ut minka Pa.rtrja«) 
fc twórcami niepodległej L itw y b. prezydentem  
Smetaną, .W aldenurasem i prof. Krere-.Mickie- 
iyicy.iusem na czele —  która  zyskała 3 manda
ty , tuaz jO kuiiuka ,Partija< przejerow „dza jąca  
jtYjoicji IjJ kandydatónv*»-

gipsowych form. Podrabiane były monety 
we, 1-złotowo, przeważnie » ś 50 groszóroki, któ- 
e bj !y  puszn-zaiio w obieg w witękaeych jłościaca.

sw oje 
dw
nie natom iast mandatu nie zdobyli 
Ten stan rzeczy, to  w ielkie zw ycięstw o poi 
sk it j m niejszości. Okazało się, że społeczeń
stwo nasza na L  wie potrafito zoolidiiryzo- 1  L1Cz8A LUDNOŚCI RUMUNJf. P iz c l wojną 
w ac, ze s t a d ło  c  .to  wszeBnm i«p i =J° ^ .iio z y la  Rnmwaja zaledwie 7.2óU.()tX). ale po *-wie- 
przeciweiństwom , o,raa oparło « ię  skutecznio rim o  <to S f« t l| U  iu-
rząuowej polityce Krrkezosionów^. ja * , ' a nuanowk-śe 2.b0kt)00 z Btwarabji (b. Ro.-ja).

O oprawda w  lutym  br. poseł Lutyk oświad- &j>0.000 * Bwkowinj i 5.180.00C z Śiedmngrodii 
czał w  w yw iadzie dziem iikarzom  ostoi,skini, że j Batiaiku (*>- Austw-W ęgty). Według narodowości 
•spodziewa się po w yborach  ujrzeć 8 posłów  ‘ posiada Rumumja: 73 procent Ru*mWw, 8 pr(*ont. 
polskich w litewskim parlam encie, jednak już :UgTow', 5 procent żydów, 5 pi<*e*t Niemców,
w kwietniu br. po zmianie o id y n a cji w ybsd  zej 3K  procent Kocjan, 5 procent iivnyc’i lmcodowo-
nie liczono już na większą liczbę [toelów p d -
skiełi przy obliczeniach g łosów , 1 spodziew ano KA yy  i ROFALNA P róB A  Z t  SAADOr.HRo.
się tyłko 2 poołów  7. kow ieńskiego i marjam 
[KiLkiego okręgu. Wybowy dały ooże  z «g c .ę - 
stwo Polakom , k tórzy nie utracili przy w ybo
rach ani jednego głosu i dziś dzięki tern tw o-

otworzyl się i lot 
metrów, p  .nosząc

rzą najsilniejszą, frakcję mniejss&ościow z któ- 
lą  nowa "  iększość parlatmonto litew skiego li
czyć się będzie musiała. K . D.

Z kraju s ze świata
OSTATNIE C H W LE  RZĄDU W WILANOWIE.

Z Warszawy leoifowają nam: „Ga«eta Warszaw ka 
Poranna*1 poda,jo wsponwiiowie naocznego świadka 
ostatiiic.li cliwii rządu w Wilanowie. Pyły prezy-j 
dent Wtuciechowarki «ezw ał waajwikij* geiu^ra-1 &ł8**?r 
lów 1 iławódę-ów, którzy b-zmili ItciweJe-ru i o- 
ś wkul ozy!:

- NU. Z  Galaiwzu ćomoezą: W czftrde prób ze spadn- 
| Yihronanu nat-tą^a. katai-itioifa. MiiWnoiwiree .upai- 
duiilit;ifi;n kapitaria. Himosa nie
sik  spadł z wysokości 1.000 
śmierć na nniejecu.

ŚMIERĆ „ZASŁUŻONEGO" KATA. Z Hudapo- 
fetn Uttitopzą, że w swej miejscowości lodzumcj. 
Sadzie, zmarł n 13 roku życ i* kat Bali._ k'urv 
przez 30 hut pe!;:il swoje funkcje w służbie pań
stwowej i. w  tym ozenie wykooał 300 w yck ow  
śmierci. Rekordem jego dzJałalno.ki byio strace
nie 14 komuiiLstów w ciągu jednego prze- p>dv- 
diiia Od 3 łat Bak był na emeryturze.

d a r  p a p i e s k i  d l a  k a t e d r y  Ch ic a g o m *
I SKIEJ. Jak itawsr/ą ameuykański‘';_mo!i

Caccia Domiuioui, czainM ae papięe-ki. 
>'uzyau  od papieża* w darze dła chicagor-kioj ko-: 
tedry klejnot. nie,znvykhy wartości. Klejnotem tym.

Wiem, co >ię dzieje w wai-czycti du- zacii, iedz 111 i*1 *' nmirtiraiuc.ja^ wy radzu.na chogiemi. kanne
pamiętajcie, że nic chcę dałw.ego roSewa krwi niiaimi, Ł:tura. [U7.v k: ncu kongresu eucharystycene-
bratiniej i rozkaaują natyc-hmiiaiet jtrzerwać działa- w Cliicagu będzse nietnuiiia w uroczystej 1” w

ce sji.
DW IE GODZINY W  TO W AR ZYSTW IE REKI

NÓW. Thomai; Madison, maryna.rz statku angief. 
skiego .R-ipley Śa^le*1. .może ir itło  onowiad‘u*, 
że, w Mrtkwny «p<**b im.iknął irawuioj śm ierci w 
paszczacłi ludcjadów . Wyyiadi 0:1 bowiem ze sfrt- 
ku [KKlw.ap burzliwej nocy i spędsH <lw ie gv;dzruy 
w to nuwzy -i wię relki:iów. dojnjki statek me zawró
cił i nie w.iiągnąl g o  z powjutęfii aa  ]«akład. Z t.o- 
wai*zy-twa tego iKwo^taly inu lyfko Sady zębów  
iiA u.ogach i rcikaoh. ltaoy je<lnak nic otkaizały się

Z podroży Amundsena
Po ezozęśliwcm przybyciu sterowca. ..No!gc,; 3< 

Tei urt na Alawćc,, ,od ucz< dnihów wyprawy *a- 
czym iją nadchodzić sprawozdania i szczegóły

ma wojenne.
Po długiej chwili sfeswio: -N a ro/ik.*:z“  jfia.fio 

z ust generała Rozwadowskiego, Halicra, jM.dk. 
i^aszikiewioza. MiiuiAtor .Malcze<wiski wybudj^ j dcl - 
etzem. Jedesi ty.iko ij«uiik.tnviY.Ik Anders mitcza. Wte- 
dw jkrezydMnt r/akt: ../.ród) i o  dla mnie. y  ,,ku“ .
VV ówc&rs p.iiik.jw«uik Amiens rw kt: ..#frcka*.'
INTERWENCJE P0LITYCZ3E W SPRAWACH 

PERSONALNYCH. W warsznwwkfch kolach jx>łi- 
lytrzniycii, jak donosd „Nowy Kar jer ł ’ohki*;, jk>- 
wtarza.no sobie cliaraJiteryfc-lyc-zną acwinówkę, ju-  ̂
ka cię od by ia pomiędzy paomjercm profesorem] likbezjieczucmi.
Bartlem a [<cwną delegacją, która zgłosiła się do 
niego z. Jżi, daiecin*1 uyuidębią jędrnego z uczędni- 
ków .

—  Domagamy się zwolnlwnia uAędmfca tego ze 
służby jaństwowej —  mówili delegaci,

Na to pcemjer:
—  Jeżeli paiwrwie arie unicie w ty d i ciężkuh.^ 

pjw łom ow ych diwilac-h iunegc amaHwćema, jai-^z praefiiegci podiróżj-. I tak telegram Kkrowy % N 
usunięcie jedwego nrzędniik.** to jcoteścic naj-z^zę- n »  do Nowego Jorku podaje między imiemi: 
bliwsaynm •hidźm.i w PoLee. - j To odlocie z Ikegu.na zaczęły ą&e ciężkie a cliwi-

„N ieen;c d o tk m ę u ^ p p ._  delegaci ą h M  gabi- ]aiai nawtą krytyczne czasy .‘ n »  biegurae, dła rzu- 
ncż prenijera. (który nozm ej w giro me swoich przv-« . \ . .
jaciól mli pow ied/ieć* '  ;CCn,a * * * ’  - N o^ e ^  1,)0
t  —  Od dtóa t ó z k is ^ ^ io  wszelkie iuterw encjo. Kl-m 1 «a  tej w ysokości okrążył biegun kilka- 
ezytHilków politycznycli w  sprawach personalny oh, ^ 'otum  W  chwili rzucania gitta»i<3afów , cala zm 
będę zmu.vzo.nj- ogla..-zać tlokłahwe w dzienni- j odkryła  .głowy.
kach. ) Po opuszczeniu bieguna., Norge:l dostał sio w

IatetC;ująłem jest, czy wobec, takiej -zapowiedzi mgły i, zaiwicje ściieżne, wobec czego mu-i J 
premjera .czynniki p o le ca n e 1] będą oiialy w •hi- j-vranieść się na wysokość 4.060 stóp. Tu jednak za-
iZjU) ciągu petzobne „zman .cienia pcrsonałnu . I częia sic wylv. arzać ®ic-bezł)i<je®ua. sytuacja: mki-
^ L S j ^ Pl L m  WICEMINISTRA MARKOM- ] óvnu> lww.łok# *  jafk j w^ vtJcie
bKIŁ-GO, /S y oouoszjf: £\ iikAifleHu w irr- 1 . . . , i , - , “
manisiter skarbu, ji. .Markirwski F^leslaw, ustępuje , .^ 0 <:a0̂ ' / ** sru j‘]< 1'° -' 1
i zamierza przejść w fta.11 sjwczynku. Klony przy nstizą-aniu statku pn

DR JAN GRABOWSKI POZOSTAJE NA STA
NOWISKU. Z Wat szpary donoisi :\. W .: Pogłoski
0 ustąpieniu naceztiiika wydalała jrrasowego M.
S. Z., p- OitShawsfel^o, oka-zaly się ikeodipowiada- 
jąęe prawdzie. P. G ratow eki odbyw a urlop •wypo
czynkow y.

INTERNOWANIE GEN. S T  HAŁLŁRA. Jak
7. Warsz/twy dotioSKą, g««nv.tt Hfa.nLIaw H illor, in
ternowany w hotelu ..Bristol1, pozowtaje jc»i na 1- 
zmem.

DLA OFIAR W ALK W WARSZAWIE. A. W
dosioisi z Wgrezaiwy: Hzącł na winiofok kii równika 
min. pracy, Judkiewaciza-, z kredytón, przyzuanyc-lł 
miiMK.ter-t.wni rm wj"ą<(iUUfc k 1 .,--k żywi :dnwy<’b, P ■
#uai 200 tysięcy Zicitych dla ofiar walk nl-ic/mycó, 
ztió 400 ty-iucy .-/.kutych wyacygiiif wał na iv’.dz\vy- 
e-zajne kredFir dla ©sób niojskowYclt.

DOROCZŃy  WAI.NY /.JAZD ZWIĄZKU MŁO
DZIEŻY WIEJSKIEJ 'legonocsny walny zjazd 
ddegy.'--'■* Kół młodzieży wiejskiej oJtięilzio eię 
w dniach 27 i *28 caetwtv>. b. r. w Warsr/.awio.

Zjautd zajwiwiada sic uroczyście i będzie repre
zentował z górą 1.000 .Kół młodzieży wiejskiej, 
skupionych w cencrałnyin Związku mlodziieży 
wiejskiej. ;

Po wszelkie infonnacjc, z.wiązane zc zjaz.teni, 
zwrąftać się należy osobiście lub tlstawnie [Xk1 ad
resem*. Warszawa, Tamka 1^4, m it-ahiy Zw ,ą/.ek 
mluuMeży wiejs-kiej [u Z. k . 11.i *

ODROCZENIE ZJAZDU EWANGELIKÓW. —
Pietrwtszy powszechny z.ju/.d ewamgclików w nie- 
potWegłcj llzeczyiiospóliiej, zważywbzy na wyjual- 
ki doby obec.mj, Ikolrg-jiiuu odracza.. Wielka iloćć 
n:iKłefe»łyeh zgłoszeń 'uczeetnicty *  w *>jeź<kie iłt-rwa 
iii a nas w ]Xiwzię1 y m zamiai ze zswołanća. p on ow ie  
ajoi&tu w Wilnie w roku bieżącym. 0  ściLsłym ter
minie będzie poJanc wSpowlednte za.wuwicm.enie.

CZY POZNAŃSKIE MA SWOJE GRANICE 
CELNE? D onoszą z K atow ic: K upcy tutejsi 
użalaj.*; się na Trawzynuwie traaispwtów cukru
1 maki 1  Poznania.

CHAOS NA U N IW ER SYTE CIE  PO ZN AŃ 
SKIM. A W. donosi z  Poraninio: Zawieszone w 
dniu 15 .majjn układay uakwersyteckie, miały się 
roz)>oeząć .na. now o w dniu PJ w ». Dziś ednak 
część studentów ut.wrz.ywhzy kordon przed 
w ejściam i do  uniwersytetu, nie dopuściła do 
wykładów Senat uchwalił z  dniem dzisiej
szym rozpocząć ferje świąteczne.

W S T R Z Ą S A JĄ C Y  W Y P A D E K . Onegtlaj we 
Lw ow ie zd a r /y ł ,się w strząsający w ypadek —
Szescioletiu, Zygm unt W m s  w raz 7. imiemi 
dziećm i z tbj b licy  zaszedł na ganek l i  p. real
n ość p izy  ni, Jabłonow skich. W  pew nej chwil' 
chłopak przechylił się przez barjerę ganku i 
straciwszy rów now agę runął w  dół- R ozpaczli
w y krzyk dziecka, oraz kuzyki przerażenia in-

M ?  Usicy z mniejsiosci&ml nnroifoiuenit
irszawa, 20 maja. L ew ica  oczekuje w cią

gu dnia dzis.cjszego odpowiedzi na jiytania, 
w ystosow ano d o  m niejszości narodow ych. P y 
tania te btznną: 1) C zy na wypadek w ysunię
cia kandydaoiry marszałka Piłsudskiego na 
urząd Prezydenta. Rzeczypospolitej dane przed
stawicielstwo g łosow ałoby na lę  aandydafurę? 
3) Gzy dane przedstawi-G.aPjwo jest za natych
m iast v,em rozwiązaniem Sejm u? 3) K ik ! 
chciałoby odbycia now ych w yborów  

Mniejszości słowiańskie obradują nad odpo
wiedzią na te pytania w  ciągu przedpołudnia, 
untomissĄ przedstaw miele PPS. odbyli przed 
potndniem konferencję z  niem ieckim i socja li
stami. w chodzącym i w  skład klubu niem ieckie-
Fo pos. Kronigiem, Pankratzem i Zerireu:. __
R ów nież w ciągu draft dzisiejszego pm -dstaw i- 
cielo l*l>k m ają odbyć konferencję z przedsta- 
.wcieJam; K ola  zyoow skiegc 

Po sfoiinułow ąaiu na ten temat opin ji ocze- 
kinany jc-st. komunikat poiskśej lewacy, d oty - 
c tfifey kandydatury na Prezydenta R zeczy j/o- 
spoiitoj. o  goaz. 4 pnpol. odbędzie się posit-

(Tccfomem od naszego korespondenta).
*>“ V .

dzenie Centralnego Kom itetu W ykonaw czcPO 
PPS,

TELEGRAM f

nycb dzieci w yw abiły
tej kamienicy

•wszystkM i lok a t o rów

%'konipą io.i11. 
zez wiatry, cJ- 

13 wał ik] i uderza! w ]>ow iokę, dzsuruniuac ją. — 
Dla swJogi awąieczęly się ciężk ie  c w s y , tr/,<-lia l.y- 
lo bow ienu dzi-iury zaratz. napra-wieć.

Byl moment tak niebezpieczny, że trzeba się by
ło nawet liczyć z potrzebą łądowama.

Na szczęście jodtuaik wiatr ynnuieji-zyl się tro
chę, a nawet chwilami pojawia} ^ię [Mobiaslc iloń- 
ea i można było widawać silę obsorwacjoin. Porti- 
craiik OmJa.1 opecjaS.nie zajnxAvał się jioszukiwa- 
niami za lądem, iripfc<e jc ilw k  'me możno, nylo 
dostrzec zjemi. Jedynie yRco im i Owtó-j poją- 
iv;.dv s«ie ■nielkie bteki łojow e. Kompasu SloilUCiZ- 
negio iik można byk» używać, gilyż łód Z.UU'H'OW.tl 
go całkowicie, denkiadue zatem orjentOY. anie się 
było iwemeżliwe.

T o  dłuższym tficreeie- «ieę>e«iiM»ści udało się 
stwienim y żo ;,Nurge“ nufci się Miaytowoi w }>o- 
Wiżu Alaski. Statek skiwow.ił ię tedy ku połud
niowi, w uadaicji, że anaidizio tam lepsze waraoki 
afinot-feryczcue, ale nadzieja ia zawiodła, trzeb ’, 
byl u obnażyć lot i daJcj jwdróżować w Ingie, ale tu 
znowu zachodziło niebezpieczeństwo natrafienia 
na wysokie gory Ladkot 1 rozbici,'.! się o  nie. Po 
naradzie postAW/Waino zuążać pijyjg.to kC cieśninie 
Behirimga. Wte.ly •*!■ ,n- l ‘°W<hł w nowe aiebuziuc- 
ozcńfelwo, gdyś mróz c ’-t Łwi^k^yf i zadęły  się 
twwzyó nHYiwe skorupy lodowe na, p ^ lo -co  balomn. 
Poicdonie stało -*«ę krytycTzafemP gdyż podczas 
pii rwiszago iz.ebkwn|»oińa btnitlku <lo naprawy dziur 
w baj001 je ©użyto cały zspas ma-te.rjłtlu, posiada- 
nr-go w tym cefiu. lY^ęloszw,' kplowaius zdawało 
się .nieunjikinkłinem. /mieudemo eedy kiesnmok ste- 
w w ca, ahy wys7jukać o«tp-,|i'iodudo miejsce do wy- 
łąefcrw|'»ita, i  Wtedy: statek Jiofacł do TęAIert.

Do tej osady fyrzybył stesowicc i#o
72 goidizlinaoh nobytu w fioauioturziu. \y ,-hwili przy
bycia d o  Teffiort, załóg .v hyła 'bsirksa wy-ceei-pana, 
jednakie wsayscy powróclU w óoDm n Łdi rowiu.

Wylądowaćie odby*0 *Ń w  teo sjiosób , że ze 
6talfoi wyrnwomo k«f^vW  a po jej e-zmrzc am aął 
się na rz i et mię niecham Ardino i umoiaoiwał kot- 
■rcicę, jednak szło 'L<o>Hie, g d y  r, patio wal dosyć 
6’ikey wiair. \VyląJouanie eałogi odbyte się -zuj>e.ł-
05* d O M rz e . :

Gdy wszyscy wuiileżli się na ziemi, etokonano 
kilko zdjęć foiiłOArych, poczcim opró/jinono atafblc 
■z gpKu. Zaraiz potem 8ftĄ.ga pod Licuuwkic-m pnł- 
laowuiika Noblht rrazyatąińła do rozliioru statku na
OEęś i, t X « C » '^ V  yśtisfk -.-7 *L:-,

Gdy Amundsen ® towanzyfeizanil przeprawiał się
.noto róncką x TGł T  do Komo, u ujścia rzek Wę
żowej aebrala fśę gićupa .Esitimoeów i białych 
i urządziła [xiKli*ó*żnilkom owację.
- Jgko chairafctery=ty™y m onont podaje dcąic- 
soa „Associated Pr®*° 1 40 UMesatlaaftfcy Nonie przy-

StBit rokowań poisKc-niPmłetftlch
Berlin, 20 m ają (P A T ). *®ón9e »k »r ie f«  oma

wia w artykule ws,tęp51y m p. O rem era nową sy - 
^uacją wy tworzoną «• P o lsce  i w pływ  je j na do
tychczasow e stosunki m iędzy Niemcami a P>-i- 
ską. Rokowania handlow e —  pisze p. Cremer 
—  nie doprowadziły dotychczas do bezpośre
dnich wyników P os. Diamana kilkakrotnie 
wskazywał na KOmecznosć zaprzestania w ojny 
celnej i zawarcia osobn ego traktatu iiandK we- 

§ ' ° *Autor artykułu -wyraża nadzieję, że obecny  
rząd stworzy odpow iedn e poastaw y d o  roko
wań a dobra wora po obu sm m ach  doprow adź, 
do zawarcia traktatów pom yślnych dla obu 
stron. Szkody, w ynikające z w oiny celnej dla 
Niemiec nie są tak widoczne., jak w Polsce, 
>dnak są one bardzo wielkie. W szyscy , k tó 

rzy -spodziewali się, że w ojna celna zmusi P o l
skę do kapitulacji, zawiedli się w  sw oich o cz e 
kiwaniach. Obecny mom ent psychologiczny 
sprzyja pomyślnem u ukształtowan-u się przy
szłych stosunków- m iędzy obu narodami. Mo
ment ten winno się po obu stronach w yzyskać.

Newa rewolucja w Albanjt
(Telegram własny „Now^j Reformy").

Rzym , 20 maja. W edle krążących  tu do
tychczas niespraw dzonych w iadom ości, w Ar- 
banji miała w ybuchnąć now a rewolucja pod do
wództwem  w ygnanego b. prezydenta ministrów7 
Fan Noli.

PGtnyiinit ofensyw fmusKn- 
itfszponsHo tu Heroku

Fez, 20 maja (P A T ). United Press. Francuzi 
i Hiszpanie rozpoczęli rów nocześnie nową o- 
fenzyw ę z zamiarem połączenia się na południu 
od A jJir. W ojska  francuskie posunęły się na 
północ od Taza i miały odnieść sukcesy. Hisz
panie osiągnęli, jak doaiioszą, Tamarint, obóz 
zfm ołvy A ba ej Kri/na, który  cofnął się wr góry . 
Uważają sytuację A b del Krimc za  krytyczną.

fFelegram iskrowy „N ow ej R eform yj.

Paryż, 20 maja. K ierow nik francuskiej d e le 
gacji pok oiow ej na konferencji m arokańskiej, 
gen. Simons, k tó iy  przybył do Marsylji, 0 - 
św iadczył, ze pierwsze suncesy ofensyw y fran
cusko hiszpańskiej przeszły w szelkie oczekiw a
nia.

C z e g c  cS c p  l u d n o ś ć  t i u j e t r o a a t a u  

p o z r t i / i s i i l e j o
(Te.efonem od naszego L-orespoodenia). 

W arszawa, 20 maja. Poseł Ciszek z R T F ., 
który d a ś  rano przybył z Poznania do War-. 
S7ątwy i jako rodow ity Poznańczyk zna nastroje! 
miasta 1 kraju, na  pytanie W aszego koresp-m- 
dentą ośw iadczył: Mogę sumiennie stw ieiazić, 
że połow a m ieszkańców miasta Poznani 3  75 
proc. ludno^d pracującej w ojew ództw a poznań
skiego, eym patyzuję z marszałkiem Piłsudskim  
i dom aga się, aby w obec faktów , jakie zaszły, 
ibjął urząd R ezyd en ta  R zeczypospolitej. — < 

Ludność niemal całego w ojew ództw a dom aga 
się natyclim.astoiwego rozw iąz«nia Sejmu Ha- 
Sia sepiuaW styczne nie mają w os óle posłuchią 
są one ty łko  pow tóhią  próbą dą-żeń pewnych 
sfer 1  roku 19 2 0 .'
—— —

B z ia ł ek o n o iiu iczay  
C n t t o j  f i n a n s o w y  o jp  F r a n t i P

(Telegram własny „Nowej Rcfoniiy").
Paryż, 20 maja. P aryska opinjm pubiic/Jia 

oczeku je  z wietkiem zainteresowaniem dzisiej- » 
szej Rady minieu*ów, która  ma pow ziąć decy 
zję c o  dc postępow ania rządu w ob ec zniżki 
frankr. Jak słychać, zamierzone jest utw orze
nie centrali dewiz, nie jako instytucji przym u
sow ej, lecz dła umożliwienia rządow i dok ła
dn ego przeglądu sytuacji rynkow ej, praktyczr 
nej kontroli wywozu dewiz i ucieczki kapita- 
łów zagranicę. Zaniepokojenie *w kolach urzę- 
dcw ycli zdaje się być bardzo silne. Jak  don os 
-/Echo de Paris<. Per et natychmiast po powro
cie z Londynu złożył wczoraj w nocy Brian- 
dowj dymisję, która została nieprzyjęta, aby 
nic powiększać jeszcze naprężenia sjytuacji.

>Quotidien« :ąda uruchomienia rezerw zlo 
ta Banku Francuskiego, stwierdzając, źe igi 
den kraj poza A m eryką nie posiada  tak silnych 
rezerw, w ynoszących 25 m iljardow franków 
papierow ych w edług dzisiejszego kursu

J o c d c k  i r a n K a  f r n n r u s ł t l c $ a
Kraków, 21 maja.

Pod wpływem alarmujących wiadomości z I*m. 
djmu o niepowodzeniu misji miu. skarbu, Per eta, 
w  sprawie uregulowania długów francuskich w  
Ang-łji —  giełda paryska zareagowała poważa: 
zwyżką wailut zag-ranicjzaiyth. W  konsekwencji 
spadł frank francuski na wezysikkh giełdach 
śwkr.towjteh. W Faryżu funt angjciiki z oficjaJue- 
go kursu 161.70 podskoczył do 168.40 w obrotach 
giełdowych —  rai rynku prywatnym nawet do 
: 00. P<xi!obnJe i kurs d o lara w zrastał u-taw iczajje, 
lem bardziej, że do akcji wmies-zaba się zawodowa 
spekulacja.

W  Zurychu frank oceniano bardzo pfiryin.śtycz* 
nie i płacono za niego, przy zmpelnie rnaiem zewn- 
teiresowanin I  I ’J, a więc znacznie mniej, aniżeli 
z aJawcmę czeską (15.3111).

Ta poważna franka wywoiau aaulepoSto
w Paryżu B.-iand przyjął guó;m atora Ban

ku Francuskiegi', oraz wiełu w yóćoycii finaa*-"-. 
stów francuskich, c łem pwro-zumie ilu się na 3 prze 
ciwdEiLalaniem zniżce.

liezultatem cb-ad było —  wodlug depeszy ra
diowej —  uchwalenie ostrych środków „rzccśw 
?pekulanloni. T .‘nadto rada, mbósirów iistaiK-wi 
s-ię nad interwencją na korzyść franka.

Wszystkie piscin paryskie pobnis/.a, że zniżka 
jesz ziupelmie nici/osadniona.

Równoczośiiio cr>a«lł frank belgij-ki

Wyrek w procesie P P.P.
W arszawa, 20  mapa (A W ). W czora j og lo - 

szrro w yrok w procesie PPP., skazujący ? ę k o - 
sław skiego nu 4 m iesiące tw -erdzy, U orozyń- 
skiego na 4 miesiące tw ierdzy, M ichalskiego na 
2 m iesiące. Lubińskiego na 1 m iesiąc twierdzy’ . 
Gen. W roczyńsk iego i Leśniow skiego uwolnio
no, "

l i t a  z n a n i e  S j S
ki w  lu k u  m iejscach, oraz dotkliw e potta ze
nie aa. ca lem  ciele. _ '" '^ L

C h io ja k . odwieziony d o  szpn.aia zmarł. ' v 
FAŁSZYW E MONETY W -OJCOWIE. Dnia 12

norweski wicckoo-sa-ł w Nciih’, na zlecenie Kkr 0- 
we "Anuinidsena, ąB»dW«fiffl0W8fc 100 mieszkańców 
<50 ro tety  pray lątkrwatuu Btatikju. —  Tymczasem 
Atmu.deen wylądował gilujdr-daiej i  uprawił im

.komcoitełit f  .?  iv O j w i e  w ykrył i  ajm wi- j  r c© w łdowkka i  eo  do —  .ąMJoMa*.

Prores Ks. (ŁRnalschsraełza
Z Budapesztu donoszą:
W e w torek trybunał z częścią  oskarżonych 

udał się d o  szpitala, w  którym  leży  pos. tlir, 
ciężko chory skutkiem przekrwienia, m ózgu. 
Hit* zeznał, że dwukrotnie rozjnaw ial z Bcthle- 
ncni o ak cji fatezerskiej 1 że  B elhlen w yraził 
się, i i  fabrykację banknotów na’ eżaloby raczej 
prowadzić w okręgu Ruhry. G dy prokurator 
zażądał od Ilira w ydania różnych dokum en
tów7, ten odm ów ił, w ob ec  czego postanowiono 
w jeg o  mieszkaniiu przedsięw ziąć rewizję. Są
dzą, że przeciw K irow i będzie w drożone p-żstę- 
pcwanie kan ie, gdyż  zachodzi w ielkie prawdo
podobieństw o jeg o  udziału w  fałszerstw u.

Przfesluciiiiwany popołudniu premjer Btthlen 
twierdził, że n ic nie wieuział o  fałszerstwie 
pieniędzy, n igdy też nie m ógł tej sprawy po
kryw ać, ani te i jx>d jakąkolw iek fon n ą  się nią 
interesow ać. Eetiilen zaprzeczył także, .jakoby 
kiedykolw iek z Htrem rozmawiał na ten te
mat.

Na w czorajszej rozprawie przeciw  fałszerzom  
banknotów  zeznawaj w  charakterze świadka 
minister spraw  wewnętrznych R akow sk y, k tó 
r y  ośw iadczył, że ani 00 , ani też mni członko
w ie gam netu nie wiedzieli nic o  spraw ie fa ł
szerstw a bankaotów , zaann ńpa-ąwą n ie w yszła 
na, larw- -

JziAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 21 maja.

Na poeiząteu zebrania tendencja na ogół utrzy
mano. przy malej chęci óo  pracy. Dc tej pory bea 
t-ransakcyj Kutsa zapowiadają się następująco 
(bez tranieakcyj): Toban 0.19, Pharma Ó.85, Polską 
Nafta 0.15— 0.17, E3dktxoivtniia 0.16, Piasecki 1.50.

Na pogteirMu sytuacja jiodobua. żinfeterceow a- 
nie dla wldktórjrh tjiko  popierów. Do tej po«7 
bez transakcyj. r

Na rynku walut i  dennie w dalszym ciągu len- 
dencja nwc-niejsza. Towar w  większem pp;:* nkiwfo 
atu, przy małej chęci do pozbywania się go, sknt- 
kicm ceego otiroty niewielkie. Daje « ę  odceuć na 
rji& u  TÓwa.iei ogółaiy brak złotych, eo takie " i^ y  
wa na z.naic-zBiv zf-stoj w  obrotacn. Mimo. ii to 
daień świąt żydowskich, ratinitertsonranie dla dola
ra urażc. lYczoraj ivk jzo-rni kora dolara kształto
wał a  ęiikoło l i . 80—11.90, dzbąT rauo wzmoci>3 
się n ieco i około pokaefcna esię na pozio
mic ił.9 5 — 12.05, raczej w płacen.u. Kurs banko
wy 10.95— 11. D'e Lwowie nieofic.jaJnie 11.85 do 
1 1 . 9 3 ,  baukowo 1 0 .9 5 — 1 1 ,  w Warszaiwie nicofi- 
opauice 12— 12.10, basiitiowo 10.92, w  Katowicach 
12.10. Na wszystkich giełdach luetrój podobny, 
pik u nas, przy tendencji mocni ej-zej. Bank Pol
ski podwyższył k-turs płacenia za dólacy i  ezekj 
z 10.50 na 10.90.

W iedeń , 20 m aja. Początkow e kursa papie*, 
rów  polskich  w  tvsiacach koron. K olej Lw ów —  
Czernkiw ce 33t\ 'N oh a  95, Karpaty 76. Ten
dencja bez zainteresowania.

Zurych, 20 m aja (P A rl ) .  Paryż lo .2 o , I » n -  
dyn  25.142, N ow y Jork 5.175. Belgja. 14.53, 
K olandja 207.90, B edin  1.231, Sztokholm  
123,35, W iedeń 73.00, Oslo 112.00, Kopenhaga 
135.75, Sofja 3.75, Praga, 15.32, Budapeszt 
0.723, B iałogród 9.10, Heilsingfors 13.05, Bue
nos A ires 207.5. Tesidenc-ja i.pokojna.



Z e  s p o r t u
CracovIa—Vasas.

Z'e!ofle Święta przyniosą zwolennikom sportu 
footbaloweg-o w Krakowie niebywałą jak na obecne 
czasy atrakcję. Nie bacząc na koszta i połączone 
a tam olbrzymie ryzyko finansowe zaprosiła Cra- 
covia do Krakowa,« znany naszej publiczności 
i cieszący się niezwykłą popularnością nVasas“ 
z Budapesztu. Sezon piłkarski cdbywający się 
wyłącznie pod znakiem mistrzostw dozna zatem 
urozmajcenla, które należy powitać z tern większem 
uznaniem, że Yasas reprezentuje najwybitniejszą 
klasę europejską. Kilkakrotnemi występami w Kra
kowie —  obecue spoikanio jest jako dziesiąte 
z rzędu „jubileuszowe* —  zdobywa sobie drużyna 
węgierska, uchodząca obok M. T. K. za przed
stawicielkę najpiękniejszej grzy, ogromne uznanie 
i sympatje, W  mistrzostwach węgierskich odgrywa 
Vasa3 zawsze poważną rolę i utrzymuje się stale 
na jednym z czołowych miejsc. Zalety jbgo jednak 
występują w całej pełni w spotkaniach towarzy
skich, w których odpada przymus punktowy. Należy 
więc przypuszczać, że Yasas i tym razem nie’ 'za
wiedzie oczekiwań i zademonstruje, jak zwykle 
dotychczas, piękną grę. Cracoyia ze* dołoży za
pewne starań, aby po szeregu porażek poniesionych 
z tym przeciwnikiem, wyjść z zawodów zwycięsko.

r tO W A  R E F O R M A

handl. t przem. Zniżki te będą stosowane indywi
dualnie na podstawie dowodów co do osiągniętej 
zagranicą ceny i poniesionych kosztów eksporto
wych. ■: „  'tittfjMte&jcCł: Z-i *r, iJfc.f&Y
- —  urzędum skarbowym w Łodzi wydano po- 

leconie wznowienia licytacji, które na skutek wy
darzeń politycznych dni ostatnich zostały chwilowo 
przerwane. V: ;■/■■■■■:’ - ■ i V

— Eksport węgla przez Gdańsk w dniu 18 
b. m. wyn:ósł 41G wagonów, czyli 8.263 ton, przez 
Gdynię 41 wagonów, czyli 895 ton. Załadowano 
w Gdańska statków 12, w Gdyni 3, .'-.r ' . Z % '

— Ceny masła w Warszawie obniżone zo
stały w harcie i w detalu o 60 gr na kg i wa
hają się zależnie od gatunku od 4 zł 50 gr do 
6 zł. . . . . . .   ,.  - i •

Diarjusz ekonomiczny
— Bilans handlowy Polaki za kwiecień po

prawił się znacznie w porównaniu z bilansem mar
cowym i jest wybitnie aktywny. Wartość importa 
towarów zagranicznych do Polski, wyraża się sumą 
118.796.000 zł, wartość eksportu sumą 163.134.000 
zł. Nfadwyżka eksportu wynosi więc 34 mil. zł.

—1 Spłata części pożyczki Dillonowskiej w wy
sokości 2 i pół mil. doi. przypadająca z końcem 
b. m, została w ten sposób uregulowana, że suma 
ta ma być zaliczona na poczet drugiej transzy po
życzki Biliona. • w.s- 4
P  —  Poprawa franka francuskiego na gieł
dach zagranicznych nastąpiła ooegdaj po nieda
wnym spadku franka na skutek interwencji Banku 
francuskiego. *«.» <« — „<

Stawka waluty eksportowej od wywozu 
jaj została obniżona przez Bank Polski do wyso
kości kwoty uzyskiwanej faktycznie z eksportu 
ego  artykułu na interwencję krakowskiej izb y :

ł. .

in fo r m a c je  p r z e m y ś l i ®  i h a n d lo w e
ZALEŻNOŚĆ CEN ZBO ŻA OD KURSU W A 

LUT. Zw yżkę cen zboża a w  szczególności ż y 
ta t-lómaczono w  sfera cii handlowych '  zw yżką 
kursu dolara, co  w yw ołu je  zw yżkę cen  eks
portow ych. Każdorazowa, stabilizacja kursu do
lara .względnie zniżka pociąga  za. sobą zniżkę 
cen  zboża. ' .

Z POLSKIEGO Pkz.t,:>tYi>iAJ HUTNICZE
GO. Sosnow iecka fabryka rur i żelaza otrzy 
m ała 'znacz,ne zamówienia w  kraju i zagranicą 
tale, że ma zapewnioną robotę na dwie zmiany 
na pięć m iesięcy. O prócz tego zakłady te .otrzy
m ały większe zamówienia państwow e. Zagra
niczne zam ówienia otrzym ano z  Auatrji, Szwe
cji i Rumunji . Z tego pow odu zostało przyję
tych  do tej fabryki dwustu now ych  robotni
ków . j

Natomiast- Huta R aków  pod C zęstochow ą 
zam yka w zupełności sw oją  produkcję i z dniem 
1 lipea w ym ów iła pracę całem u personelow i 
łącznie z dyrekcja ,

ZM NIEJSZENIE EKSPORTU  JA J. Eksport 
ja j zagranicę znacznie ostatniemu czasy  osłabi, 
pomimo' pom yślnych konjunktur. Podobno, 
jak eksporterzy twierdzą, przyczyną tegv> jest 
iż eksporter uzyskuje w  przeliczeniu na funty 
szterlingi z jednego w agonu  ja j 410— 420 
funtów angielskich, podczas gdy  obow iązany 
jest przekazyw ać Bankow i Helskiemu 530 fun
tów  po  kursie urzędow ym  na. czein traci od 
3 — i  % na różnicy kursu. O koliczność la po
wstrzym uje eksporterów od  'wywozu.

‘ z f- >r  • *D yw any sm y rn eń sk ie
dywaniki, m a k a t k i ,  poduszki i  t .  p. w każdej wielkości 

wykonuje się na zamówienie terminowo I
w  Ogromny wybór wzorów stylo wy oh! 'BM 

Trwałość pod gwarancją! Artystyczna wykonanie!
Ulgi i dogodności w spłatach!

Ceny konkurencyjne!
Nauka dywanów smyrneńskich 

b e z  w a r s z t a t u
w Krakowie słale i na ^owlncji!
Źródło korzystnego zaku p u : wełny, osnowy sm yrneńskiej, 
wzorów Etylowych i t. p. — oraz ‘wysyłka w kaźdei ilości 

’ Y, .... odwrotnie! jy: 2778

. #, S M Y I S I A P 11 S «
katolicka wytwórnia dywanów smyrneńskich

EL i  hi. G u m i S Z E W S K A
K rak ów  — u lic a  P ljarska  Ł. 5 — III. p lę łre .

OSTRZEŻEN IE PRZED SPEK U LAN TAM I 
EM IG R AC YJN YM I. Urząd em igracyjny zwraca 
uw agę na- działalność ix>lsikiegu biura inform a
cy jn eg o  i kolonizncyjneg0 ;Jn,:ipo.g“  w  Kana
dzie, któ-re obiecu je ponycic w  nabyciu ziemi, 
lub uzyskaniu pracy  w Kanadzie, w  zamian

STOSUNKI H AN DLOW E POLSK O -U KRAIŃ 
SKIE. Sfc.iy gospodarcze Ukrainy wyrażają ubo
lewanie, że powstające w Moskwie polsko-rosyj
skie Towarzystwo handlowe nic wykazało zaiute- 
ro, owanh targami uforaiń&kiemi, które mogą być 
poważnym odbiorcą dla polskiego przemydii. Jak 
twicidlzą ukraińskie koła gospodarcze, ni.azbed- 
nym warunkiem ożywienia obrotów handlowych 
między Polską a Ukrainą, jest utworzenie oddzia
łu wspomnianego Towarzystwa w Charkowie, 
gdyż wówczas przodstawicielo Towarzystwa mie- 
•ioy możność objechania całej Ukrainy, celem za
poznania się z możliwościami polsko ukraińskiego 
han di u. Targi ukraińskie są bowiem zuaoznie ści
słej zwiąra.ue z Polską, aniżelidargi rosyjskie. —• 
7.. 11 "obrz eb o wami e wyrobów włókienniczych na 
t krainie wobeo nieistnienia tamże r przemysłu 
tekstylnego, będzie nierównie większe niż za-po 
Łrzobowaiiie Rosji, posiadającej bądź co bądź w re
jonie moskiewskim rozwinięty przemysł włokien- 
urczy. Ukraina może być obecnie odbiorcą znne-z- 
r.ycli pa.rtyj matszyu rolniczych, których brak jako 
kraj rolniczy oduttuwa w znaczniejszym sl-opińu. 
Również i inne wyroby polskiego przemysłu, obu
wie, gaiamerja, naczynia emaljowene, mają szan
se zbytu.

SYTUACJA w  nKZ, UMYSŁE WŁÓKIENNI
CZYM OKRĘGU BIALSKO-BIELSKIEGO w dal-

f  i • ( ‘ . w i n  t> ,V; A i -  " i sz) m ciągu je,-t nader krytyczna wskutek braku za nadesłanie 1 dolara. Ponadto biuro obiecane 1 - . . . ,i, , , „ . . .  . J, , ni> .zurujci zakupienia, surowców, zamówień towa-
d b  sw ych  . k o r e ^ p o m k ^  lctorr.y nam awiać r - vv Btteowych w:nwwyc.h i s.p^ u  złotego. r ó w n 
ię ą do em ip a e ji, 1 Tslanm z biura po d o - jSvy ,.zyn.nij,ki zmtK?ily tutejszych fabrykantów do

/• .Z.a '°'™Z ^ ? P ^ n ^ r « ! M < a « i i a  ruchu swych fabryk do 30%. tak.
podroż do Kanad a  8przochiu,e oO b .lO tow jta faU. ka pifH,cll, iey, i;lt, watB2 ;Vt6w.

Jono V r° l lJU S ł l i c u j e  dziś _ zalmiwK na pięciu lub piętnastu _
, , ,  t n n i i  i • ’ ’ , rasiało redukcje robotników i urzędników świadczą

Só 1 U A CJĄ  W  ŁODZI, '/..r-adttKtzo n,e_ ule- 0 fem wyroowilie.
gla  w  dniu onegua,|>zym -zmianie. Lzryściowo

Jeżeli sytuacja, na rynku tekstylnym pozostanie 
taka jak .obecnie, fabryki zostaną w cza-siio najbliż
szym zamknięte, gdyż zamówień na towary zimo
we niema żadnych, a co gorsze, niema, je z czego 
wyrabiać. ■- Surowiec musi być płacony gotówką

■    — ^
przyw rócono ru ch  ekspedycyjny na kolei, rów 
nież transporty ck) Lodzi nadchodzą normalnie 
■/. wyjtifkhTa pograniczu niem ieckiego, dzięki 
■czonm daje się za.wważyć brak su iow ca. Ostat
nio 'ogłoszono w  Lodzi rozporządzenie w ojo-

CsIEŁDA K RAK OW SKA
z dnia 19 m aja 1928 r.

Akcje:
Zieleniew ski . . . j ........................ 920
Nafta Polska . .................................  o 15
Elektrownia S ie r s z a ................... .... c-JO

150Piasecki

g i e ł o a  w a r s z a w s k a
z dnia 19 m aja 1926 r.

A kcje , -
BaaU aJyskonraw y............................. y uy
Bank Zachodni . ............................. (t\S8
Bank P o l s k i ................................. 40 00 -48 -85—48-75
C e r a t a ......................................................... 0 34
E le k try c zn o ść ..................................... 021
Związek Sp, Zarobkowych Poznań 400
Chodorów .............................................. 3-25
C u k ie r ...................................................... 1 40— 1 25
W ę g ie l ................................... 1-70
Nobel . . W ......................................... 1 .‘t.5
L i l p o p ..................................................... 0 *8—0-4tł
9/lo d rzejów ............................................. 170
O strow ieckie......................................... 3 .5(1
HudzUi .................................................  ^ 0 ul
Z ielen iew sk i.......................................... 0 00
Starachowice . .................................. 0-75
Z a w ie r c ie .............................................. 500
Żyrardów .............................................. 6115—5 75
Syndykat rolniczy ............................. 1- to
Haberłm scli............................................. a 0 0—5 10

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 

I  HEM OROIDY |
W  Czopki U eiu oio /Iow e ▼

| A. Gą8eckiego ♦
(7. kogulklenł)

k n i’ o v 'y  :i la 
usuw ają btil, pieczenie,' 
krw aw ienie, sw ędzenie, 
zm niejszają gu zy  (żylukij

Żailać w aptekach.
21 m

i lam py elektryczne najtaniej 
w  W ytw órni: Sfaw ków ska30 
T ej. 2018. llustr. cenniki za 
raitoslanicm  80 "r . 2178

w iam n o Forstera, orzecho- 
e  we, okazyjnie do sprze
dania. tl. Smolarska, Szew
ska f>. 2771

H u n a  ttaigaia tanlia

Moi wy rozkład Jazdy ważny od dnia 15 maja 1926 r
Odjazd z Krakowa Odjazd z Krakowa 1i-.. - V fi

!

Bo Krakowa przjieM żaia
Ze stacji:

Odjazd do Bialska 
Przyjazd „ „

PO 50 
317

4-15
7-30

6"55
10-21

9-40
12-52

14-20  ̂
17-25

17-50
20-52

21-10
0-27

Odjazd tlo N. Sącza 
Przyjazd „

pt7.oz Tarnów ■■
P 2 50 
P 6-42

1110 
Jft’45 1

22-30
3-50

1
. |

Odjazd do Bochni 
Przyjazd „ „

§ 13-15 * 16-20
|

. £> Odjazd do Piotrowic 
Przyjazd „ „

PO 50 
P 412

4 15
8-20

6-55
11-20

9-40 
16 13

14-20
18-50

17-50 , 
P 22 52

• Pietrowic 9 03, 1 0 3 7 , 15-15, 19-00, 22 T 5 , 
P  1-48.

Bielska 7 20.

Katowic 5 '54 , 8-25, P  9 '45 , P  12-35, 16-05, 

20-25, 22 00, P 23-10, P 2 05.

1 Warszawy P 2-08, 5 -05. PS C IO, 8 1 5 , 16 42.

Lwowa P 0-20, 6-27, 6 38, 7-30, 9-00, 13 40, 

' P 15 52, P  17-05, 17-22, P 22 00. PS 23 47, 

18-35, 20  45.

Odjazd do Cieszyna 
Przyjazd „

P0-50
7-13

415
9-27

6-55
11-46

9-10
15-28
er

11-20
19-24

1750
22-00

Odjazd do Pragi 
Przyjazd „ „

P 0 50 
P 12-40

4-15
2300

6*55 
22 05

9-40 
5-3 )

17-50
7-35

Odjazd do Dęblina 
Przyjazd „

P 0 30 
11 50

Z 7-15 
18-30

Z 13-30 
2-21

14 10
2-21

Z 1905 
5-47

23-55
11-50

Odjazd do Rabki 
Przyjazd „

P 2 35 
P 5-48

!’S 8 05 
PS 11-04

8-50
13-20

13-30
13-01

19-10
23-42

23-38 
2’C 2

Odjazd do Kalwarji 
Ptzyjn ii „

P 2 85
3‘52

805
912

8-50
10-24

13'20
1505

19-10
20-44

23-35
110

Odjazd do Rzeszowa 
Przyjazd „ „

P 2 20 
P 8 20

P 6 40 
P 9 05

7-40
11-46

11-40
16-11

P 1255 
P 1515

15-30
19-32

20-50
047

23-20 | 
3-50

Odjazd do Kfttowio 
Przyjazd „ „

P 0 30
k-50

Z 7-15
9-30

Z 10-05 
12-31

Z 13-30 
16-15-

P 14 10 
16-15

P 17-30 ’ 
P 19 16

Z 19-05 
21-40

19-20
22-21

Odjazd do Rozwadowa 
Przyjazd „ „

P 2-20 
7-35

P 6-40 
1410

7-40
14-10

11-40
20-43

P 12 55 
20-43

2004
2-15

23-20 ’ 
7-35

Krynicy 6 27, 15-52, p 22 00.

Zakopanego 5-35; 15 02, 2 0 1 5 , S 22 35, S 23 59. 

Rabki 6-50, 15 02, S 20-35, 23 59.

Wieliczki 7-10, 12 10, 18 25.
Oświęcimia via Skawina 7-37, 19 26. 

Niepołomic S IO, 16-55.
Kocmyrzowa 6 2 5 , 12-25, 13 57.

Tarnowa P OTO, 5 25, 6-38, 7 30, 9-00, 1 3 4 0 , 

15-52, P  17 05, 17 22, 18 35, 20 45, P 22 00, 
PS 23 47.

Odjazd do Katowic 
Przyjazd „ „

P 19 35 
P 21 40

21-40
0-08

28-55
2-50

PS 22 20
0-08

1. Odjazd do Wadowic 
Przyjazd „ „

235
7-28

8 05 
11-13

8-50 
11-13

11-30 
16 03

19-10
22-22

23-45
4-06

Odjazd do Kocmyrzowa 
Przyjazd „ „

z ttrr»2Órz*k
7-30 
906

13-40
15-02

t Orugónak
2003
21-10

Odjazd do Warszawy 
Przyjazd „ „

r  0-30
P 8-35

Z 9*30 
19-35

l  13-30 
21-10

P 14 10
21-10

Z 19-20 
5-35

23-55
7-57

*

Odjazd do Krynicy 
Przyjazd „ „

P 2-20 
P 9 07

S 2 50 
S 9 07

6-40
13-50

U -10
20-00

20-50
6-30

22-30
6-50

Odjazd do Wiednia 
Przyjazd „ ' „

e 050 !
P 1135

4-15
19-22

6-55 
23-20 ■

17-..0 
P 6-15

Odjazd do Lwowa 
Przyjazd „ „

P 2 20 
P 8 20

P 0 40
P 12 35

7-40
16a5

11-40
21-30

P 12 55 
P 18 40

20-50
6-05

23-20
9-50

Odjazd do Wieliczki 
Przyjazd „

906
9-35

13-50
14-21

2015 
20 13

Odjazd do Łodzi 
Przyjazd „

P C-30 
7-28

Z 9 30 
18-23

13-30
20-25

14-10
2025

19-20
4-41

23'55
7-28

PS 22-20 
,6-30

Odjazd do Zakopanego 
Przyjazd „ ! , „

P 235 
P 7'25

rs  8C5 
PS 12.40

8-50
15-43

13 3 ) 
20-20

23-35
6-20

m
s

•i-

Z —  Dworzec Zachodni, P  —  p o s p ie s z n y , »  —> 

sezonowy od 15  czetwea do 1 5  września, § —

tylko w soboty, * —  w dniach roboczych do Słotwiny.
N

Odjazd do Niepołomic 
Przyjazd „ „

4-10
515

14-30
15-36 ł

Odjazd do Żywca 
Przyjazd „ „

4-15
8-30

6-55
11-25

9-40
14-59

14-20
19L0

17-50
2230

- ■

Odjazd do N. Sącra 
Przyjazd „ „

Tia Sucha

8-50
18-10

13-30 
20-53 „

3 19-10
3 2'27

23-35
6-50

ł

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
Wymienione firmy poSscamy nassym CzyfeSnikom

Ł  A p a ra ty  
^ p r z y O ^ o to y r .

}i arsxatvslii Skład
p rz y  bor óiv to toyratiez .
Szew ska  żeż. 1A 2 {>

Ba nki

P o w s z e c h n y
,  Bank K red ytow y

C u k i e r n i e  M

P . M A U R I Z I O
Rynek główny 38

I n t r a

l
S. A.

w Krakowie, Rynek gł. 35

najkorzystniejsza źródło zakupuw hurtowni luter

H .  i  U .  f f o o r
Kraków , ul. G rodzka Lf t3 

T olefon  Nr 17.
Ulgi w sp!alaoh. 

l̂ rzyjmuje się hik a do przechowania przez Jato.

B s t b s t e i n
B l f t t t a n e r

B S s e n d o r l e r
W yłączne zastępstw o:

I I .  S ^ O Ł A R S M A
KRASO W, SZZWSKA »

J1?  - — g #  /  '  *  ̂J V *
JOZEF 1V1TEK "-1

l a w o d o w y  m e ih a m k ,  s t r o i c i e l  t o t -  
t e p ia n ć w ,  k ie r . I fy/ w . f o r t e p ia n ó w  
t i .  G n b r y e l s t a ,  u L  S t e tn r s k a  L  6 . 

T e l e fo n  3 6 9 .

* Herbata 
z „RnczHsi“ 
Juliusz Grassa

,'tćGi' Sp. z o. o.
"Y K r a k ó w  
K y u c k  g l .  3 4

r Motele 1
HOTEL PSD ROZA

FLORJAHSKfl 14
TEŁ Z 2Ł l^g||T E L . 2 2 3 3

U  WIOSKĘ I LATO
/■■'ryr- ^  - -A. ■ t  J!r*. 4. ,

N A J S K U T E C Z N IE J S Z A, T*i', ■
N A JT A Ń SZ Ą

R E  K L A M  A
7 jest

W PRZEWODMSKU
HANDLOWO-PRZEMYStOWYM

NOWEJ REFORMY

I '■ w l a w a

Konfekcja
damska

D .S C S U R E H iiS E R
Kraków. Florjańska 32, ttlef. 3215
M agazyn m ód i s tro jów  (lam- Bklcli, poleca ostatn io n o w o - 
Scl w iosenne, uajnow sae m o
dele paryskie 1 wiedeńskie, 
crepe  <le cln ne, georgetty , 
crep  ealiu , crep  m arocałn , 
fu lary , surow e jedw abie, sa
tyn y, m arkizeiy  i krepony.

I fukryta  najpraednlalsiyoti r 
Uklłrów , -

i KfłVEJSJLIj CAS
B O L S  \

. nok :*f, I57Ł.
*ndać

Tawirzysł Y3 alj2jiK«« «a ii™
„ F E N I K S "

ul. św. Gertrudy 8, tel, 273.

i: P rzy b o ry
piśmienne Termometry

IŁ ALEKSANDROWICZ
Basztowa U. — Tel. 3lfi 4064 
Magazyn prayboróar blarówyoh

Termometry U 2 B E

Kraków, Sławkowska S. Teł. 3350. 

llWWUWSg

c Wiedza
Kursa maturyczne i dok jrtałcaigce

„ W 32S O S 5i Ł “
pod osob l8 lcm  k ierow n ic  lwem  

prof. Bogusława Butrymowicza 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14 
przy5joIow ują tale d o  m atury, 
jakóte/i do wszyBtkictt eg?.ainiiiów

„SILUARBO*
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Skiaiy: ulica Pawia, telefon 1393
dostarcza hurtow nie i deła\lie/,»io 
turami pierwszorzędny w ęgiel g ór - 
uoijiasUi i koks z własnych kopalń

i:L e c z n i c a

LECZNICA „SALUS"
Kruków, ul. Szujskiego 11

T elefon  Nr 1206 
KĄPIELE K W ASO W ĘGLOW E 

in ipreguow ane gazom .

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowi*, ulica Jagiellońska L, 10. pod zarządem Stanisławą Ziemiańskiego,
i


